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Zakulisowa gra 
X Na froncie w 
nie od zilku ty 
wysiłek, aby odeprzeć napór wosk rosyjskich, 


alka zaciekła trwa nieprzerwa- 
dni. Żołnierz czyni najwyższy 


nia, SCzeńśl wo z zapartym tchem śledzi do- 
zo Wata osłatnich dni i niecierpliwie os 
stala droga å ak: aby nareszcie piopowanhze- 
malnego, | Mapa A. > budowy NOTA, ppn 
rila jego mowę £ powojennego życia, aklóre 
społeczeństwa i TE 18h najszersze PADY 
e Lo wg „ oprze jego ustrój na najtrwal- 
szej podwal nie, jaką jest praca. 

| Końca wojny oczckuje dziś dosłownie całe 
„połeczeństwo, tak przymierający głodem ureęe 
„nik, który nie żyje z łapówek, czy jego do roze 
zaa prow; dzona rodzina, tak reagujący co- 

Se LuUIZICZUIEJ na przerażające zjawiska 40SB0- 
darcze robotnik, który w T 4 warunkach 
ani żyć, ani produktywnie pracować nie może. 
e Pragnienie pokou jest tak powszechne, że 
lie mógł się mu oprzeć obeeny rząd i rczpoczął 
Wymianę not pokojowych. 

- Kulminacyjnym punktem każdej wojny i 
najtradniejszym w niej okresem jest jej zakoń - 
czenie, zwłaszcza w wojnie, w której nikt nie 
Jest absolutnym zwycięzcą. 

okres zakończenia takiej właśnie wojny 
weszła obeenie Polska. 

Í kto śledzi wypadki ostatnich dni, ten wi- 
Gzi, że sprawa pokoju stanęła na martwym 
punkcie, że ad trafnej polityki, kiórej zasady 
dawno powinny być ustalone i gruntownie prze- 
inyślane, zależy przyszłość państwowa Polski, 
przyszłość narodu i jego gospodarczy i kulturalny 


rozwój. Rozumieć powinien zdaje się każdy, że 
Przeżywamy moment krytyczny, od kiorego za- 


«ży niemal wszystko. 
Ten moment dziejowy rozumie politycznie 


Uśtwj R 8 3 p - 
dzie miona kiasa pracująca i chociaż nie 
ieg y wiadzy w państwie ze spokojem śledzi 
rząd ków i czeka, czy obecny burżuazyjny 
nętów 

przedstawia w czem gotów mu przez swych 


aleme Tmi pomocy. 
na“ kanali polski, który każda „patryotycz- 
wizm, nie A z taka łatwością posądza o bolsze- 
cyi w pańe orzysta z obecnej krytycznej sytua- 
bo cena m ie, zachowuje niezwykły spokój, 
Ale zato oju jest dla niego dziś największą, 
burżuazyj, Ro gta się walka wśród stronnictw 
dowi, Naczełn, tano obecnie walkę przeciw rzą- 
cześnie Naczeln owi państwa, który jest równo- 
cym operacyg “ym wodzem szczęśliwie kierują 
z i wojennymi. Patryotyczna ende- 
Program wschodni nie zyskał anro- 


cya, której 
baty Sejm! - 

Y SEJMU | rządu, rzuciła na szalę wszystko. 
antas 


kolportuje neji 
on © aż jak rozjuszone zwierzę sze- 
walkę polityczną, pz 
sowany tylko do g 
potrzebie zsolidarn 
dla dobra ojczvz 


ucając w zapomnienie sto- 
wych przeciwników frazes o 
ości narodowej i „współpracy 
ny", 


| 


trafi wyprowadzić społeczeństwo, z od- | Poranny“, który ma stosunki ze sferami rządo- 


tvezniejsze, wyssane z pałca | 


zeństwie i usiłuje rozpętać | wojny doprowadzić, gdy i 


Lwów, niedziela 18 kwistnia 1820. 
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CENA PRESI MERATY: 
We Lwowie mtesięcznie 20 M3., z doszawą 


da domu 23 Mk., na prowincyi 23 Mk., w 
innych pań:iwach 26 Mk. (z przesyłką poczt.) 
CENA OGŁUSZEŃ: 
miejscowe (lwowskie) za 1 wiersz nonparnil. 
1 Mk. „Nadesłane* i „Nek ologia“ za wiersz 
renp, 3 Mk. Komanikaty » reklamy pa tro- 
nics za wiersz nonp. 5 Mx, Drobne AEREE 
20 fon, o? wyrazu. Lia poszukujących pracy 
bezpłatnie, głoszenia na niedzielę o 0P/ drożej. 
Zamiejscewe (pnzalwowskie) zwykła 1:60 Mk, 
2a Wiera” nuup., nekrolog) i naslesłane 6 Mk., 
komunika y 1 reklamy 10 Ma, drobne ogbo- 
azania 40 fen. od słowa, 


Adres Redakcył i Administrzcvi | 


Lwów, ui. >yksiuswna 1. 2. 


Ceao pojedyńczego namorn na cały lu 
obszarze Polski 


1 Miarka. 
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Rzad polski nie będzie ekstawał przy 
Beryseowie. 


Qświadczenie trez. min. Skulskiego wobec posłów socyalistycznych 


Garszawsa i6 kwietnia. 1 

Wczoraj w poludnie członkowie komisyi 
parlamentarnej Związka polskich posłów socyva-, 
listreznych Daszyński, Diamand, Moraczewski, | 
Perl, Ziesajęchi i Barlicki udali si; ćo prezy- 
denta ministrów p. Skulskiego i prosili go o wy- 


|jaśnienie co do ostatnich wypadków politycze 


nych. Miał przybyć także minister spraw zagra- 
nicznych p. Patek, który jednak wbrew oczeki 
waniu nie przyszedł. 

bosiowie socyalistyczni zapytali nujpierw p. 
prezydenta ministrów, eo zamierza uczynić z 
cstatwią nola Cziczerina. P. Skulsk? jusno sier 
mułowanej odpowiedzi nie dar A toku rozino- 
wy jednak — jak informują posłowie — sądzić 
można, że rząd ma nadzieję, iż w krótkim cza- 
sie się pokaże, że rokowunia z rządem sowie- 
tów nie są zupełnie zerwane. 


P Skulski dał do zrozumienia, że” 
Borysów jako miejsce spotkania nie jest wa 
runkiem kaiegorycznym przystąpienia do re 

kowań. 
W najbliższych uaiach rząd wydać ma komu: 
nikai, wyjaśniający obecną sytuacyę a komuni 
kat ten, przynajmniej na razie, będzie musiał 
zastąpić odpowiedź nu ostatiną no ę Cziczerina 

Nasiępuie omawiali posłowie socyalistyczni 
z prezydentem ministrów obecną sziuacvę poli 
tyczną, wytworzoną przez wystąpienie p. Stani= 
slawa Grabskiego z duiegacyi pokojowej i sto 
sunek rządu do sejmu. W rozmowie p. Skulski 
miał się wwrażić, że rząd dokiadnie zdaje so 
bie sprawę z trudności sytuasyi parlamentarne 
i rządowej 
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Bolszewicy podwcżą nowe wojska 
ma front. 


„(omunikał szłabn generaligo: 


H 


z dnia 16 kwietnia. 

Na Polesiu nieprzyjaciel ponowił swoje ataki 

w rejonie Starachowic ostrzeliwując reszię od ` 
cinka intenzywnie ogniem artyleryi. Ataki były 


P. m 


na ogół słabsze od dotychczasowych i został! 
odparte bez trudneści Podwożenie nowych wojsk 
tełszewickich przed nasz front trwa. Poza tem 
sytuacya bez zmiany. 
Pierwszy zastępca szefa szt. gen. 
KULIŃSKI, pułkownik. 
-0— 
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Pałek zachwiany? 


WARSZAWA, 17 kwietnia (Tel. wł.). „Kuryer 


wemi, donosi, że stanowisko minisra spraw za- 
granicznych, Paika, jest zachwiane. 


WARSZAWA, 16 kwietna. W sferach posel- 
skich krąży pogłoska, że minister pracy, Peplow- 
skt i min. sprawiedliwości, Rebdzyński, podać 
<się mają do dymisvi. 
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Maka i ziemniaki dla Lwowa. 


W czwartek otrzymało prezydyum miasta 
telegram ocd tow. posła Diamanda, nadany w 
środę, zawiadamiający, ż¢ rząd na skutek jego 
interwencyi wysłał 50 wagonów maki i przyrzekł 
50 wagonów ziemniaków. 
Mąka już jest w drodze, po ziemniaki wy- 


r 44 PIET 


Polska klasa pracująca czeka zawarcia po- 
koju i uczyni wszystko, aby do zakończenia 
po stronie rosyjskiej 


okaże się istnienie dobrej woli, a równocześnie | społeczeństwu uświadomić, aby wiedziało, 


śledzi tą bezprzykładną orgię endeckiego war- 


cholstwa, która w tym momencio jest oczywi- 


stą zdradą stanu. Endecya pracuje dziś bez ob- 


seżdżają urzędnicy aprowizacwi. 

Gen. del. Gałecki i prez. Neuman, którzy 
przybyli też do Warszawy przypiinowali spel- 
nienia danych obietnic rządowych, tak, że zdaje 
się w najbliższych dniach zaopatrzenie ludności 
w żywność się poprawi. 


słonek na korzyść Rosyi,sz widoczną szkodą 
Polski, 
Tę rozkładczą robotę trzeba przygwożdzić i 


Że 
karmi się je frazesem patryotycznym od świętą, 
a krecią politykę robi się codziennie, nawet w 
takim morzescie. 


IE © 5 
„DZIENNIK LUDOWY" 


mm BR 2 
U angielskiego Lenina. 
Współpracownik „Temp'sa* odwiedził To- |ślejszym znaczenia tego wyrazu, albo jeśli mamy u- 
masza Manna. wybitnego angielskiego socyą- żyć iinago wyrazu, na podstawie Wom u- 


Jisię najradykanyejszego kierwicu, w biurze jegojnigzmu. 
iw trakcie rozmowy napomknał o Leninie foto Tomas Mann wygłasza mj — powiada 
— Lenin? — mówił T. Mann = Godzę się |spnaąqwozdawea — zdanie, które przytaczam tu 


z największą dokładnością: 

„Dyscyplina społeczna, która tyle już wywo- 
tala w życi: iadzkości doniosłych zmian powin- 
na w daistym ciągu dokonać jeszcze większych. 
Z dnm każdym ujarzmia się coraz więeej pierw- 
tnych, nyzkich instvktów w naturze ludziiej, pod- 
czas gdy rysy wyzsze rozżwiają się coraz Sjlniej, 
Tax powolna ewolucya zamianiła kanikaiów i 
pogan w fiantropów, av isłoty miłujące pokój 


na wszystko; co on robi; w zupełności czielę 
lego poglady. Wyzmam szczerze, że on nje nauczył 
mnie Wwusate *nowegu, a 'ednak jestem 
szczęśiiwy, mając sposobność stwierdzić, że on 
Cricki sp.zy;ającyra okolicznościom wcieili w ży- 
ci» wspólne mam ideje. To wszystko dokonać 
się musi i poza Rosyą. 

Według oceny franeuskłego sprawuzdawey 
Mann różni S$ M 15% oarnp Wwiełicę od 
Lenita, Ten ostani bowiem nie znosi żadnej opo- 

“ayoyi w swotej party: uwazajde elkie ode | 
stępsiwo od zasad byistewizkich za zamach świę- 
tokradzki. Coprawda, gdy uważa to za potrze- 
bus, Chow sua ba», ś.BrAjąć Tie przybrać 
miar mocnego ale dobrego człowieka, lecz ten 
autokrata i wtedy mie uchodzi bynajmniej za do- 
brodwsznego, a ci co go wielbią najwięcej, nie 
powiedzieliby nigdy, że posiada zbyt czułą 

duszę, 

Co innego Tomasz Mann. To ezłowick niesiy- 
charie prosteduszny. To, co nawet dia socyali- 
stów jest przesadnego w jego ideach rewolucyj- 
mych; te jego, przewrotowe dążności; mają Swo- 
je źródło we współczucja; w pragnieniu spra- 
wiedliwości wobec tylu cierpień ludzkich. 

Ten cztowiek waiki; niszezycie!, ma w sobie coś 
ojcowskiego. Trzeba widzieć te barki pochylone, ez kę À 3 5048: : 
muskuiaturę całego <iała, by poznać i przypo- e nieubiaganemi arfai, zmusily generalów boi- 
muisć sobie, że był on kiedyś parobkiem na fer- SZewickich do podjęcia akeyi na nowo. Czerwone 
pije; górnikiem, mechanikiem: autentycznym robo- dowództwo postanowiło zawiesić na ćni kuka 
tuiciem ręcznym. Jakaż fundamentalna różniea | ziania x jenne, Lecz tutaj omylili się w ra- 
nyodzy nim a Leninem! Lenin, to zawodowy po- | chubach, Front poiski byi zbyt elastyczny. Kil- 
lityk; którego siły muskularne nigdy w pracy | kogodejnaa nienal przerwa w akcyi, zos'ata przez 


U 1.3 g Bić PE EA Ę "Gl: => 
ri: byly użyte; to niezadowolony inteligent; rozgo- „sztab polski najlepiej odzadnicia i deskonale wy- 
i Hg ta a kuti i 7 aize Hr A 
ryczony banita, którego do szału doprowadziło | "OYS'ANA. a> cm 2 wdw, sM WYDA, 
trzydzi:ści lat marzeń, lektury i nędzy w Genewie majace na celu roztisie grupujących się do nowe- 
iw Paryżu sw go aiąku boiszewisów. Jeden z takich wypadów 


— Jakże — czy posuwa się pan tak dalece doprowadzi: do zajęcia Baru. Tymczasera volsze- 

i 3 e Š i z il 5 a isi A orn 

by pochwalać i popierać dyktaturę proletaryatu? | WEY zwozili coraz to nowe Wolska do ŹmEeTytić, 

— Dlaczegoż nie, jeśli w praktyce okaże się pragnąc odbić za wsueśiką cenę wracony świeżo 
RNa APA „sy s e s ETA AE - 

poirzebne talis stadyum? Czyż teraz nie znajdu- Ban. Piowa ma nowy pozycyęch, file „ulsrtyfiko» 

jemy sie pod dyktaturą kapitalistów i czyż nie wanych jeszcze, przeciwko kilka razy jiezniejszenu 
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by tax powi:dzieć, wydobędzie potomków którzy 
wyżej stać będą od swwich rodziców tak jak 
ori wyżej msoją od swoich przodków, Przyczyny, 
które spowodowały te przetniany, są ciągie czynne 
ibędą w dalszym- ciągu działały dopóty, dopó> 
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W końcu marca pierwsza faza ofenzywy bol- 
szewickiej dobiegała końca. Wojska pierwszej li- 
nii zasiłone czerwoną gwardya, siracity swą zdol- 
ność do wałki. nie nie osiągnywszy. N.astała chwi- 
jlowa konsternacya w szeregach bolszewickich, a 
potem ostre rozkazy z Moskwy, rozkazy, grożą- 


lińeqawidzące przeszdów. Z tych znów ewolucya |do Lerjna z Fremiu, że wielka Bryte 


| 


Eaton 


Nr. 93 


ki istnieć będzie różnica, odźaleni» między pra- 
gnieniami ludzkiemi a społeczną organizacyą”. 
Czy Pan wie. kto to już powiedział? 

— Doprawdy, że nie. 

— To słowa Herberta Spencera. 

Herbert Spencer. Tym cytatem byłem uspo- 
kolony. Len;n nigdy nie bylby się powołali na 
wisikiego pozytywistę, ponieważ on odnosł wszy- 
siko do Karoia Marksa, o którym T. Mann ne 
wspcmniał ani słowem, Angielski Lenin szczyci 
się, że komentuje Herberta Spencera, podczas gay 
prawdjwy Lenin z pogardą nazwałby go „li- 
teraiem i kentrrewolucyjnym drobnomieszczani- 
nem, . 

Kontrasty te kończy sprawozdawca „Temp 
sa“ i wiele innych doprowadzają mnie do prze 
konanja, że Angielski Lenin nie jest podobny 
nia, kral ro- 
dżinny. odwiecznych swobód, niepodobna jest do 
Rosyi, której stolica zbudowana zostaia na ba- 
goach, gdrj> na <ziewięćdziesiąt lat przed fran- 
cuską rewolutyą niz istniało inne życie, jak życie 
niedźwiedzi i witków. 

e 


zę 
Aki 


Na froncie podsiskim. 
Strategiczny manewr polski i zwycięstwo. 


krwawych i zaciektych ata- 
ków na front polski. wytężenie wszystkich sił, by 
front ten przerwać. A wtenczas stała się rzecz 
dla bołszewiaów nieoczekiwana, front potski sie 
cofnał, na waskim wprawdzie odcinku, ale się 
opinał, Natychmiast rozpoczęto marsz naprzód, 
Womurikaty bolszewickie obwieścity zwycięstwo r 
zapowiżuziały trywmiame wejście do Kamieńca 
Podolskiego w ciągu dnia nadtępnego. Straszne 
zdumienie ogarnęło jednak sztab bolszewicki, gdy 
skonstantowalj, że Polacy wcale nie uciekaia, ale 
przeciwnie zatrzymali się na nowytja i przygoto- 
wanych już pozycyach. Stało si: to w ciągu jed- 
nego dają, a w ciągu nocy która zapądła, z ffank, 
o które boiszewi-y nie tnoszczyji się, wyruszyły 
dwie silne kolumny, które nad ranem spot- 
ka ly się na tyłach armii czerwonej. 
Dyvitye bolszewickie, które posumęły się naprzód 
zm alazły sięw położeniu bez wyjścia, 
otdim i w mewoii, Ranek zastał już bolszewi- 
ków bezradńych i zupeinie przygotowanych do 
złożenia broni. 


zwłoki, Nowa Serya 


; Boe © A s aoin | Diepezyjaciclowi byłaby, mimo wszysiko rzeczą 
Eo em ze dyktatura A pie cni wątpiiwą, Polskie dowództwo natychmiast oiñi- | Jak widzimy z powyższego, wiadomość, po 
czyto szanse za « przeniw o! bitwy i postanowiło |dana przez ni'które dzienniki o otwarciu frontu 
cofnąć i> na sare dobri: na e i dobrze u orty przez wojska ukraińskie mija się z prawdą. Jała 
fikowane pozycye. Pięśc boiszewicka natrafiła na | cel mfały te dzienniki, niewiadomo, w każdym 
próżnię. Nastąpiło zupełne zdezorientowanie [razie uczyniono to tendencyjnie. 
wśród szeregów bolszewickich. Znowu jeden dzień | -0— 
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dużo ośżar ? 

Proszę wzłąć np. kwestyę węgła.Jeśli gór- 
nicy przywiązują pierwszorzędną wagę do na- 
cyonajzacyi kopalń, i jeśli inni robotnicy popie- 
«ają górzizów, wynika, że pięć miiionów zorga- 
rizowianych robotników, nie licząc calej ogromnej 
lezby tych, którzy z mimi się łączą, nie pozwoli, 
aby kwostya ta zeszła do prostej wymiany słów 
na szpa!tach kapf.aiistycznej prasy lub do szeregu 
mów bez rezultatu na trybunach. Głupi termin: 
„A ving wage“ (płaca, wystarczająca na życie); 
stało sie zródłem niejednego nieszczęścia! Epo- 
ka takich debat ma się już ku końcowi. Robo- 
tnic bedzie odtąd opierał żędania 
swpienienatem costanowić ma mini- 
mum jego egzystencyi lecz musi do- 
magać się prawa do pełnego korzy- 
stania z owoców swej pracy. Nie ma 
prawa morainego, któreby nakazywało nam od- 
dawać 50 procent lub nawet 75 procent tych 
owoców próźniakowj, zjadaczowi zysków. Powta- 
rzam to Pani, zmiana nadejść musi! 

I dokona się ona w Anglii bynajmniej nie we 
formie „katastrofalnej jak w Rosyi; nie wśród 
rozlewu %rwi, ale stopniowo, drogą ewolucyi po- 
kojowej; drogą coraz „bardziej systematycznej 
łosmacyi crganizacy! robotniczych; drogą coraz 
iensteg 
w fabryce i warsztacie, kontrołą postępującą do- 
póty, dopóki nie skończył się obięciem 
gospodarki. : 

Mówilem o ewolucyi pokojowej, albowiem 
mam wielkie zaufanie do zmysłu praktycznego 
zngiisów i sądzę, że dojdziemy do celu, nie pod- 
<liając sobie gardei, w drodze postępujących 11- 
mów | ukiadów. Ale gdyby ewolucya ta nie mogła 
Lyć pokojowa, tem gorzej. Nie cbawiamy sję by- 
nairirjej konsekwencyi konfliktu, jeżeli nadejdzie. 

Rząd przyszłości będzie głównie składał się 
z Rad gospadarczych, które oprą państwo na 
(podstawie najzupełniejszej kooperacyi, w najści, 


MM 


o rozwoju kontroii robotniczej nad życiem | 
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Popis narodowej demokracyi. 


„Naród, pismo uważane za organ Belwederu ;cz asach jak wynika z komunikatow 
pisze pod tym tytułem: |jsztabu generalnego, na froncie po- 
„Dla prasy demokratyczno-narodowej dzień 14..dolskim zachowywał się bardzo do- 
bm. był zaiste dniem popisu, fbnze i dzieli?! losy oddziałów polskich. 
Dla celów wyłęcznie partyjnych,, W rokowaniach poisko-ukraińskich me na 
dla osłony haniebnego wysiąpienia w. stąpiła do tej pory zadna zmiana, o zerwaniu 
Grabskiego puściła w świat dwie in- mowy mnie było. Rada Ministrów przedwczoral 
formacye z gruntu fałszywe. ina swem poeiedzeniu postanowiła kontynuować 
We Lwowi?, Krakowie i w Warszawie jed- | dotychczasową połtykę względem Petluty. 
nocześrje na łamach organów demokracyi naro- | Niema słów dość silnych dla napiętnowania 
dowej i z dsanvokracyą narodową Sympatyzują- tyki demokracyi narodowej, 
cych ukazała się wiadomość, że dwa pułki ukra- Ostatnie jej wystąpienia powinny przekonać 
ińskje p liczbie dwóch tysiecy bagaeitów. wa!cza- Jogół, że ze względu na dowo państwa i po- 
ce przy naszym boku, porozumiawszy się z bol- ziam naszego życia, demokracya narodowa po- 
szewikami, otworzyly im front, puszezując ci- | winna być usunięta od wszelkich wpływów, Nie 
działy mieprzyjacielskie na nasze tyły, oraz że można pozwolić, by w Poisce panoszyli się sza- 
de'egacya ukrałiska atamana Petlury w Warsza- |chraie poliyczn,, by ambieye esiste i partyja 
wie zerwała z nami rokowania. | ne śmiały podważać obowiązujące zasady uczciwej 
Stwierdzamy, że wszystko to jest! działalności politycznej”. 
kłamstwem. paas 
Oddział Wdowyczenki w ostatnich 
dunia 25 lipra br. w przedmiocie bezpieczeństwa 
Państwa polecam zawiesić ua przeciąg trzech 
dnitęwydzwnictwo „Gazety Porannej" (Dwa Gro- 
|sze), za zemieszczenie w Nr. 102 z dnia 14/4 
b. r, notafki pod tytułem „Sprzymierzeńcy 
Ukraińscy na froncie“, zawierającej podburza- 
jące opinię publiczną, a niczgodne z prawde 
|wiadomości z zakresu działań wojennych*, 
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Zawieszenie warszawskiej „bwu- 
groszówk!. 
Minister spraw wewuętrznych wydał wczoraj 
rozporządzenie następu qce: 
„Na zasadzie ari. 6 dekretu w przedmiocie 
tyrzczasowych przepisów prasowych (Dz. Pr. 
1919 r. Nr. 14 pozycya 186) i art. 2 ustawy z 


Na 93 „DZIENNIK LULGOWY" 
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přtozbreić Miemocey.“ć 


PARYŻ. Pat. 16 kwietnia. Havas. Dziś nades| LYON, (Pat). Radio. Grono deputowanych 
szła z Londynu wiadomość łe sprzymierzeni pe- | francuskich zgłosiło wniosek dodatkowy w spra- 


Napowrót do Bismarcka, 


NIE NAUCZYLI. 


wzięli inicyatywę co do kroków kolektywnych, 
aby zażądać w Berlinie dokładnego przeprowa- 
dzenia postanowień traktatu pokojowego w spra: 
wie rozbrojenia. Na wypadek odmowy Niemiec, 
przewidziane jest wstrzymanie dostawy środków 
żywności. 

Energiczna inicyatywa sprzymierzonych jest 
zupełnie usprawiedliwiona  nieszczerością Nie- 
riec, która się wszędzie objawiła, Osoby, wra- 
czjące z zagłębia Ruhr, oświadrzają zgoduie, że 
ruch tamtejszy nigdy nie miał charakteru bol 
szewickiego. Z drugiej strony jest niowodnione. 
że oddziały, które rząd berliński wysłał do za- 
siębia Rubr Są cyfrowo u wiele większe od tych 
które podał rząd niemiecki. W tych warunkach 
płerwszem zagadnieniem, które zajmie naczelni- 
ków rządów państw sprzymierzonych, będzie 
rozbrojenie Niemiec. 


m m ary 
REM 


Niebezpieczna ciekawość. 


Endecka „Gazeta „Gazeta warszawska“ pisząc 

o równoczesnej konfiskacie „Słowa polskiego*, 
- Trybury polskiej* i „Wperedn* za podanie tej 
samej nieprawdziwej wiadomości z frontu, pyta 
skąd „Wered* zaczerpnął tę wiadomość, wi 
docznie przypuszczając, że żródło ukraińskie po- 
twierdzi puszczoną przez wszechpolaków kaczkę. 
ne dino „Gazety warszawskiej" może: 
domość ze E z +Wpered" zaczerpnął Sya wa 
pozostawio „Słowa polskiego“, o czem świadczy 
O A cenzurę tytut we „Wperedzie". 
zakaaikc i SA w e a 
inie da się w „acchpolskiej myśli politycznej 
nikogo wmówić, że mia? też po- 


dobne informacye. 
Autors! 


wo ich zachowajcie na własną chwałę. 
—0 ne 
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_ Zamknięcie granie. 
KRAKÓW. 16. kwietnia. Dyrekcya kolei że: 
łaznych ogłasza, że w nocy z 16 na 17 kwietnia 
do północy 26. kwietnia zamyka się na polece. 
nie Rady miristrów granice państwa polskiego, 
uważając tereny plebiscytowe jako za gzanicę. 
Wobec tego nastąpi przerwa wszelkiego ruchu 
kolejowego osobowego między stacyami grani- 
cznemi, leżącemi na obcym terenie a pierwsze- 
ml stącyami leżącemi na terenie polskim. 
—0— 4 


ARTUR ĆWIKOWSAI. 


POD ŁUNĄ 


= Powieść z roku 1918. == 


(Ciąg dalszy). 


Zatrzymał się przed bramą pewnej kamienicy, 
Odzwoniwszy się stróżki, wszedł do wnętrza. 
piny szt SIę w niewielkim pokoju restaura- 
gwaru. zapełnionym gośćmi... wśród Światła i 
niowe; żyto tu duszno od gorąca i dymu tyto- 
80; wyziewy alkoholu przepajały atmosie- 
mury, sklepiony sufii, małe, półokrą- 
24 wychodzące na podwórze, uzupełniały 
ni rażenie zakątka, ukrytego przed oczyma 
porz. ołanych, do którego wstęp o tak późnej 
; lan tylko wtajemniczeni. 
ja było 42) wiście był to lokal, w którym mo- 
Stróżka GałaWwiĆ się i po godzinie policyjnej. 
specja otwierała bramę kamienicy tylko na 
Nale: ag znane stałym bywalcom dzwonienie. 
zato do nich także kilku panów komisarzy 
policyj. 
r apa wiedział, że zastanie tu znajomych i 
ad Jakoż od stolika w kącie pokoju 
nie. B zę” Bylecki, siedzący w hałaśliwym gro- 
iiid yży tu obie sąsiadki Brońskiego, rozwich- 
Bik y, z kozią bródką poeta Mora, dwóch dzien- 
arzy. obaj błyszczący szkłami „cwikierów" i 


| 
vaia NIE ZAPOMNIELI } NICZEGO SIĘ 
| 
1 


Z nkazyi przypadającej na 1, kwietnia rocz- 
nity urodzin Bismarka 
burger Nachrichten“ odbyła się u grobu Bis- 
mareka we VWriedrichsruh wielka manifestacya, 
w której wzięty udział rzesze ludności z Hambur- 
ga i Gkolicy. 
| Z wygieszonych przed mauzołeum mów wario 
przytaczyc wyjątek zj edmej na dowod, że sira- 
szliwy pogrom niezego nie nauczył Niemców i 
ko iiea'y bismarkowskie, które doprowadziły pañ- 
stwo rismieckie do katastrofy, dotychczas cn- 
tuzyasiycznie piastowane są w piersiach niemi.c- 
ich. Nieaii pan Roth mówi! między innemj 

„0 Bismarcku o Hindenburgtż i Ludendorff e 
o Scnheerze (admirał w bitwie pod Skasarrack) s 
Lettow-Vorbecku (generał, warczący podczas wol- 
ny światowej w Afryce niemieckiej) i o wszyst- 
kich innych bohaterach woiennych, o Tannen- 


wie rozbrajenia Niemiec. Wniosek len opiewa: 

1. Izba uchwali, że w interesie pokoju ogół 
nego i przywrócenia normainyci stosunków mię- 
| dzy wszystkimi narodami, rozbrojenie Niemiec 
jest konieczne. 

2. Izba wzywa rząd, aby starał się o ścisłe 
przestrzeganie i wype:nianie postanowień irakta'u 
wersalskiego, tyczących się tego rozbrojenia. Jedno- 
cześnie Izba domaga się, aby nie iolerowano 
żadnych złagodzeń i aby Niemcy nie posiadali; 
żadnej armii ani organizacyi wojskowych oraz, 
aby w każdym z krajow niemieckich po osta- 
wiono tvlko takie kontyngenty policyi i żandar: 
meryi. które potrzebne są de utrzymaniu po- 
rządku wewnętrznego. 

—c— 


jak donoszą „Ham- 


TOPESTE ZYKA REZ OAY ZO | DESU | Leodyum. o Fłandryi i Skagerzacku bę- 


s 
=- | Ga Z podziwem opowiadali ludzie niemieccy, d9- 


KTO KUPUJE POLSKĄ AJ. TELEGRAFICZNĄ? |PÓ"! góry stać będą na swych podstawach. Z 

di «md ` | poczucie! 1 dumy będą wspominane te imiona, pod- 
w. WARSZAWA 15. kwietnia. (Tel. gy, JaK | czas gdy o Bauerze i Miułłerze (ministrowje so- 
> donosiliśmy, grupa „Reczypospolitej chciała | cyatistyczai), o Haussmannge i Psyerze (demokra- 
nabyć Polską Aiencyę Teiegr. (Pat.). Rokowan,a! ci, przewódey centrum) słych zaginie, a hańbą 
atoli: ozbiły się. Obecnie utworzyło się nowe j wstydem pokryte będą nazwiska Erzbergera i 
konsorcynm, w nieniu którego o kupno tej in- Schejdemanna jako grabarzy n.emieckiej potegi 
stytucyi traktuje Totioczko i hr. Zamoyski. AK- ; sławy na dowód, że podobne kreatury całemu 
cyce ta grozi niebezpieczeństwem, bo niewiado- narodowi nieszczęście przynieść muszą, jeżeli 
mo, kto się ukrywa za temi nazwiskami i w |;ch fatalne] działamości nie powstrzy- 
czyje veco może przejść jedyne dotychczas W |my je silna ręka. Dlatego hasiem naszem: Na- 
Poisce najważniejsze żródło informacyi politycz- powrót do Bismarcka! Ludzie jego ducha pow- 
aż staną, gdy się czas wypełni..** 

Pokój, narzucony w r. 1871 Francvy; przez 
Bismarcka, był Jednym z wielkich powodow woj 
ny światowej, gdyż Francya nie mogła zapsm- 
nieć o wydarcju jej Alzacy, i Lotareng j zem- 
i ścii się na Niemczech wir, 1918. „Firwgy i felezem“ 
spojone państwo runęło pod ciężarem krwą i c- 
laza. A teraz Ni.mcy pragną nowego Bismarcka... 

—0— 
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WARSZAWA. (Pat.), Wydział prasowy pre- 
zydyuin rady ministrów komunikuje: Jak dona- 
si dzisiejszy Monitor Polski w kiku dzjennikach 
wyrażono zaniepokojenie z powodu ewentualnego 
przelstoczenia P. A. T, w zakład prywatny i ob- 
jawiły się obawy, że w ten sposób informowanie 
opi:ji publicznej mogłoby być zmonopo!izowane 
w ręku jednego strannictwa. Jesteśmy upoważ- 
niani do oświadczenia, że w razie przeobrażenia. 
P. A. T. w przedsi?biors:fwlo' półoficyaline na wzór 
agencyi w państwach zachodnich (Agencya Ha- 
vasa, Reuter, Wolff, Stefani) rząd zastrzeże sobte 
oczywiście mietylko bezpośredni nadzór nad ca- 
łą mstytucyą, ale nadto, co się samo przez się 
rozumie, daleko siegającą ingerencyą w dzałe 
informacyi politycznych krajowych i zagranicz- 
nych, 


DWIEŚCIE MILJARDÓW DŁUGÓW 
NIEMIECKICH. 

WIEDEŃ. (Pat.) BK. z Berlina. „Berł, Tax- 
blatt“ donosi, że na wczoraiszem posiedzeniu Ko- 
misji budżetowej minister skarbu Wirth podal, 
że z dmim 21. marca wynoszą długi Rzeszy nit- 
mieckiei 92 miljardów marek, dług zaś bieżący 
105 mijardów, — ogólna zalem suma długów 
wynosi 197 miliardów marek. 


"YE ZK 7 L pT A WYEKE 
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zumiesz?... kto jest bydlęciem, nie hędzie o tym 
wiedział. ! 

Bvlecki zauważył nienaturalność zachowamia 
się Brońskiego: automatyczne ruchy i uśmiechy 
bez treści, oczy, rozchylające się bez przejmio- 
wania wrażeń. à 

— Cóż z panem Włodzimierzem ? 

— Poszedt spać. 

-— Ta mocny człowiek. Tacy jak on 
rewolucję. i 

Mora, który nalewał wino do lampek, przer- 
wał tę zajmującą czynność. 

— Rewolucja? kto mówi o rewolucji, nie 


mecenas towarzystwa, zażywny, Sszpakowaty 
właściciel kina. Szuscik, który — co było dla 
wszystkich rzeczą naturalną — pokrywał koszta 
traktamentu. 

Bylecki był już w miare podniecony; ramię 
trzymał oparte o poręcz krzesła panny Zosi, 
zajętej na razie więcej porcją pieczeni, niż towa- 
rzystwem. Tosia robiła minki do swego sąsiada, 
redaktora Mankiewicza, poeta konierował z Szus 
Ścikiem, gestykulując przytym zawzięcie. F 

— Lepiej późno, niż nigdy. Panno Tolu, oto 
oczekiwany jeszcze przed godziną, kiedy miejsce 
obok pani było niezaięte. Kobieta nie znosi pró- 


robh 


żni w kręgu swoich ramion... to pewnik; a drugi R a SRR Po ró,» być tlx Swe. 
że trzeba Sprytu i szczęścia, by się znaleźć tuż nadia” > s 


pod ręką w tych krótkich przerwach, w których 
ta próżnia istnieje. Pan się spóźnił na razie. va- 
nie Brański 

— Filipku — jąkając się, uzupełniał Mora— 
oto człowiek, który pairzy ze smutkiem na pięć 
próżnych flaszek wina. Rzecz jasna, że trzeba je 
zmienić? Horror vacui... 

Właściciel kina skinął rozmarzoną już głowa, 
a Mora w tenże mig zabębnił nożem o marmu- 
rową płytę stolika. Z 

— Pijemy — rzekł — na pohybel tęsknocie. 

temu Światu, cnocie i podlości.. Wszystkier 

mu... Pijemy i plujemy.. ot tak... 

Splunął silnie i szczerze, poczyin zwracając 
się de Szuścika: 

— Filipku marny banknocik, który jeszcze 
wydasz, przyniesie nam samozapomnienie. Ro- Ii haust wina. 


— Przewrócisz flaszkę. 

— Masz rację. Wracam do swegó zajęcia. 

— Ponieważ ono bezpieczniejsze. Z teoriami 
politycznymi bardzo tatwo dostać się do krym- 
nału na Montelupich. 

Mora obruszył się i podniósł głos, zwłaszcza 
że już był pijany: 

— Kpię sobie! wiesz?.. w pysk im wrze- 
szczeć będę, gdy mi się zechce: Rewolucja! re- 
wolucja!... 

Szuścik, przestraszony mimo, że w  łokalu 
| byli tylko zauiani goście, szarpnął go ku sobie. 

— Stasiu... Stasiu... pij lepiej wino.. Niepo- 
skromiony czlowiek... 

Zosia skończyła jeść, a otarłszy usta papie- 
rową serwetką, pociągnęła, dE « ska 
(CBE 
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Nowi dni 
Howiny z dnia. 
Lwów, 17 kwietnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W.sobotę 17. kwietnia o godz. 3:ciej popołudniu 
50 raz 24-1y „Su kowski“, trag. w 5 aktach àt. Żeroni- 
skiego z p. Ko:łowskim w roli tytułowej. 

W sobotę !7. kwietnia o godz. 7 wieczór „Alda“, 
opera Verdiego z pp. Korełewicz-Waydową, Heleną 
Green, Ostrowską, Koast. Krugłowskim (pierwszy go- 
ścinny występ), Manem i Hor.:erem. 

W niedzielę 18 kwietnia o godz, 3-ciej popołudniu 
raz 7-ny „Saul król”, dramat w 5 aktach £. Jędrkie- 
wicza z p. Rydzewskiim w roli tytułowej. 

W cie izielę 18 Kwietnia o godz. 7 wieczór „Noc 
w Wenecyi*, operetka w 3 akt. J. Straussa w riezmie- 
riorej obsadzie. 

W poniedziałek 19. kwietnia o godz. 7 wieczór po 
raz 2-gi „Sekretarzyk czy paana ?*, kom w 5 akt. Zofii 
Wojnarowskiej 

-)— 
' REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

(Bilety wcześmej do nabyca w biurze dzienników 
St Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7). 

Od wtorku 13 kwietnia do niedzieli 18 kwietnia o 
pdz. 130 wieczór „Raut na płaży*, rewia ze spiewacz- 
'4 Heleną Rines i humorystą Jaśzkowskim, „O pięwo 
wyżej", wodewil z M. Dracową i M. Dobrowoiskm w 
głównych rolach, orkiestra 40 pułku strzelców lwow- 

„skich, „Wesele na Kieparowie" 
—0— 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris". 

Program XVIIL. od środy 7-go kwietnia 1920 r. 
codziennie od godz. ?/,8-mej wieczór. Pyry 

Anda Kiischman w swoim repertuarze, Mila Kamiń- 
ska. balerina Teatru Wietkiego w Warszawie, Paulina 
Noskowska, piosenki liryczne, Romuald Gierasieński 
jako „Dziadek*, Marek Wincheim w swoim repertuarze. 
„Lwowianka* duet Andy Kitschman (p  Noskowska 
i W. Wesołowski:. „Maks i Moryc“ operetka J- Bocz 
kowskiego (A. Kitschman, R. Gierasieński, Z Orwicz, 
M. Tarłowski, M. Windhelm). 

Kasa dzienna od 9—1 i od 8—5u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 

W poniedziałek 19. bm. premira programu XIX. 

—Q— 

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI HEBDZYŃ- 
SKI przybył wczoraj do Lwowa, powitany na 
dwencu przez Prezydenta Czerwińskiego i kjenow- 
ników sądów. Popołudniu: przyjął na audyencyi 
urzędników sędziowskich, Wczoraj rano wyjechał 
Minister do Szczerca na wizytacyę sądu tamte]- 
SZ£90, * 


POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE. 
W sobotę dnia 17. b. m. odbędzie się o godzi- 
ne 8. wieczór w lokalu seminaryum filozoficzne» 
go 205. posiedzenie naukowe, na którem p. Drka 
Bronisława Wójcisówna wygłosi odczyt p. t. 
„Analiza słuchania muzyki w świetle nauki 
o przedstawieniach tonów“. 


_ SZKONTRUM ZBIÓRKI NA SWIĘCONE DLA 
ŻOŁNIERZY W POLU. Powułana do przepro- 
wadzenia rachunków zbiórki na święcone ' 920 r. 
dla żołnierza polskiego Komisya stwierdza, że 
akcya wykazała w dochodach kwotę Marek pol. 
47.34402 w rozchodach zaś 37,443 mk. p.80 ien., 
"obce czego pozostała w gotówce nadwyżka 
"Mk. p. 9.900 22. 

Zakupiooe za powyższe kwoty dary wysłane 
zostały wraz z darami w naturze, w obfitej ilo- 
ści we Lwowie złożonymi, w 27 pakach na front 
dla dywizyi lwowskiej. — Lwów, daja 9. kwietnia 
1920 r. — Za pczęstałą gotówkę, powiększoną 
o spoźnione kwoty, nadesłane z prowincyi, Kos 
mitet zakupi bieiiznę dla żołnierzy, pozostają 
cych na leczenia w szpitalach wojskowych. 


KONCERT NA DOCHÓD OCIEMNIAŁYCH 
INWALIDÓW odbędzid się dnia 8. maja w Ka- 
synie wojskowem (ul. Fredry). W koncercie u- 
czestniczą: p. Dolański, kióry odegra Skriehin 
„Preludium“, Grig „An Printemps“, Hollendro 
„Melądtve”, Rubinsteina „Allegra Maestaso*. Pna 
Bogdanowiczówna odśpiewa pieśni í arye. Do- 
chód z wieczoru przeznaczono w całości na fun- 
dusz zakupna dla rciemniałych inwalidów ma» 
teryaiu do pracy,  :rsztatów, narzędzi oraz zz- 
gród i inwentarza 

INWALIDZI! 
południu w lokalių Stow. Imwał, Pol. na Gev 
Wech, odbędzie się zgromadzenie inwalidów di: 
omówi:nia naiżywotniejszych spraw inwalidzkich 


WIADOMOSCI TEAATRALNE. W sobote 17. kor, wobec tego addano Baz, do 


„DZIENAŚK LUDOWY: s 


bm, wystąpi po raz pierwszy gościnnie na na- 
Szej Sceni: p. Konstanty Krugłowski, artysta Sto- 
łecznych miast Rosyi. $piewać będzie partye A- 
nomasira. Następri: wystąpi w „Rigolecie”, któ- 
ra to partya należy do jego najlepszych. 


ZE SPORTU. Czarni Il-Czarni I B. W 
niedzielę 18-go bm, odbędzie się na boisku Tow. 
Zabaw ruchowych ina.cu fuotbaltowy powyższych 
drużyn. Początek o godz. 6 popoi 

Bieg na przełaj (uross-coumtry) odbędzie 
się o godz, 4. popol, Sial; i meta w parku Tow. 
baw ruchowych. Zgłoszenia dla członków Klubu 
do 17. bm. 


aresztów poli- 
cyjmych, 

PRZYPADKOWE WYKRYCEE TAAJNEJ GO- 
RZELNI. Iuspestoroni? pol. Socha i Magierowiski 
poszukując kradzionych rzeczy u służęczi Klary 
Welrowej, skiepiczarki, zam. przy w. Brajerow» 
skie; ł. 3. ma HI. piątrze, zauważyli podejrzame 
połączeni" wodocjągowi: i ukryte drzwi w miej- 
scu ustępowem, Nasiępri: odkryli drzwi zakry- 
te szatą prowadzace © drugiego pokoju i tu 
znależii kocioł z przyrządami do pędzenia wódki 
U beczek do zacigsu i micco Hehe] wódki, Welsowa 
w cząsłe rewizyt zbiegła, pozostawiając dam ©- 
piece policyi. 


A DZE OW, WAN AE OE W W OWA O O A 


t 18. bm o godz 3—<i po;. 


Z DNIA I NOCY. Herman Siiks lat 5, został 
trącony przez wóz tramwajowy w ul. Żółkiew- 


PRZESTRZELONA PRZEZ LEGIONISTKĘ. Na 
stacyę: Pogotowia rat. przypsowadzono ranioną PO ny M 
od postrzału w twarz i rękę Zolię Kośeióiek, Skisi, przyczem odniósł szeroką ranę na głowie. 
Mczącą lat 13, córkę kolejarza, która moment zra Pogotowia ratunkowe po zacpairzeniu odesłało 
nienia tak opisuje. idąc w ub. piątek ul. Biłohor- | go do szpliala św. Zofii, ! , 
ską do sklepu po zakupy, widziała jak legionist-} W osiati'h dniach p. Ludwik Haieczko zna- 
ka stojąca na straży zdjęła z raanienia karabin by | Jazł w ul. Akacazjckiej zegan i branzoteię złotą, 
strzelać do disei zbierających węgłe na torze Którą zdeponował na pozy . 
kolejowym, By złagodrić odgłos strzału zasło- F. Oldie Łopuszańszi:j skradziono z mieszka” 
iniia rękoma uszy l w tym momencie padł strzał Pi przy ul, Na Bajki i. 23 garderobę wartości 
który ją zrani! w pala u lewej ręki, zaś kula prze- 5-900 koron. | -o 
szła nizej lewego ucha i wyszła poliezkiem. Po-| Grzegorzowi Bazylewiczowí, rolnikowi zam, 
gotowi rat. udzieliło Jej pierwszej pomocy. (w Ginianach, skradziono ostatnio nocą ze stal- 

Faktem jest, że na dworcu kolejowym po- “i parę koni i wóz, wart. 29.000 kor, poczem 
peiriane są stale kradzieże, jednakowoż uważamy Złodzieje zdiegii w kierunku Lwowa. 
że strzełanie do dzieci jesi nad wyraz przykrą. WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z przedpokoju 
koniecznością, którą należy Koniecznie usunąć. Na- | wiceprezydenta sądu dr. Jana Dylewskiego przy 
leży przeto dworzec otoczyć parkanem lub dru- ui Herburiów l. 1. skradziono futro damskie war- 
tem kolczastym, postawić chociażby konny po- tości 50,000 kor. 
sterunek lecz strzelan,a w dzien do zbierających | P. Anai: Wrońskiej skradziono z mieszkania 
węgiel nalezy zaniechać, tembardziej, że wskutek przy ul. Fiskarskiej l. 47 garderoby i uaczynia lu- 
tego cierpią nieraz i miewinnj ludzjć. £henne, wart. 10,000 marek. 

MA WIĘKSZE ZAUFANIE DO POLICYT. Teo} OSTATNIE KRADZIEŻE. P. Zygmunt Mach, 
dor Czupała, lat 18, skradł ekonomowi we dworze | monier przy »yvynicu piwa w resiauracył p, Fel- 
w Dąbrowi:y worek maki i 2 kożuchy. Areszto-!|da przy ni. Zimorowicza |. 10 zapomniał poar- 
wany przez żandarmeryę w Jaświskach, zbiegł do | tfel z 5.000 K, Pa pabhekmiastowym powrocie 
Lwowła i tu zgłosił się na policyę twierdząc, że nie znalazł go już na sinie, 
uczyni, to dla „przyjemniejszej* podróży i pewny| P. Helenie Śieńkowsk ej, zajętej u ks. Czara 
„łagodniejszego** przyjęcia w policyi i toryskjiej w Żurawnie skradziono w wozie tram, 

WYPADKI WE LWOWIE i NA PROWIN-| 5: D. portfe: z 2.360 M. Na tej samej Dere ami- 
CYI. Józef Witosek, lat 40, blackarz, pudczas dsiono w czasje jazdy dr. Jukódowi Buhrowi 


a 


; 


i 1 3 zn f portiel z kilkuset markami i dokumentami, De 
pracy na dachu pałacu Potockich przy ul Eo [Piotrowi Szuterkiewiczewi skredziono również 
pernika wpadł na sklepienie, przyczem zania? | ocliel z LZJU M 
aobis r vym boku. S EFE W 4 e 
ohie 20 Raku E pi ua de p P. Izakosi Gepperiowi skrad! nieznany me- 

P Sy » PYS | zczyzna w czaje rozmowy portfel z 1500 M. 


cba} pewien wóz w ul. Jagiellońskiej zadając 
mu ciężkie obrażenia. Obu zaopatczyło Pogoto- | 
wie rat. 

Z prowincyi przywieziono do szpitala: Wze 
syla Łozińskiego, iat 26, z Łoziny ad Gródek 
Jag. ranionezo przy rozbieraniu granatów w rękę| 
i nogę, z Wiszenki ad Gródek Jag. przywieziono = mem us 
Jurka Dumasa, lat 46, rannego w twarz i ręce| , Dziś w sobote odbędzie się w kościele św. 
i Józefa Hrema, lat 15. rannego w prawą nogę, wizy jące KA zie: ido 6 
odłamkami eksplodującego naboju. Ea a aaa aE a maa ng 

FOŻAR RADZIECHOWA. PO poma Pr E a a E E E oe 
sztyna spłonął znów w połowie  Radziechó ŻĘ dm” gee A sj awvwiów 
Ogień wyrządził nieoblicza:ne szkody pozbawias)  * EE. 


jąs dachu i mienia kilkaset rodzin. Pogorzelcy | KOMU WIADCMY obecny adres ppr. W 
zwracają się o pomoc do ogołu społeczeństwa w i i 5 e 


i 

Ae Epi ki lie W siróńie: fedi? ,Karczewskiiogo, ostatnio s:acyonowanego w po~ 
x NE dep n fó i Je kr AW = y- wicie jaworowskim, zdaje się vrzeniestonczo to 

CHLEB NIE DO SPOŻYCIA. Sklep rejonowy Warszawy, raczy podać ewent. za wynagrodze- 
przy ul. Grodzcziej l. 19 od tygodnia sprzedaja njem do redakcyi „Dziennika Ludowego* pod 
mu kurtzi chleb, który wewnątrz przedstawiaj Zdradzony”. 
lerką czarną masę, Pokrzywdzeni odbiorcy za: | y 
pytują dlaczego inne sklepy dostarczają lepszy; ODPOWIEDZI OD REDAKCYT 


SEA 3 = a RE: : P 
EE oni mają być zatruwan: za dro | Związek metalowaów w Rypnem Pi. 
ę 4 IRT fat ian. Na- 
SAMOBÓJSTWO Z POWODU CHOROBY. E pas Baja a nop aa c 
5 Kolączyństi, lat 68, robotnik, Z Powod gaapi woz Poda Ria a z 
s yon wdi e o EA i i telegrafów we Lwowie w sprawie nieregułar- 
nieuieczalnej choroby piersiowej popeinił Samo- | nego dostarczania i braków w egzemylarzach na- 
bójsiwo przez powi:szenie się na pasku zaczem;o- | zy *piSA Š 
TETE: balana PT aad SE 
po EAN p e PRY l. ni, yD aart Turd- 
w U i 1. Zwioki przewieziono za zakładu gowy“ wysyłamy reguternie codziennie, Jeśli nia 
medycyny sądowej. {dochodzi to jest winą poczty. Relłamawać trzeba, 
ARESZTOWANIA. Jan Sarzyński skradł ze'w Uprzędeie pocztowym. My wmnosimy z naszel 
sklepu p. Rachmi'a Plemera przy yć. Krakowskim sriony reklamacyę do Dyrekcyi poczt. , 
1 28 skóry, wariaśzi 3.000, które sprzedał Michą-' EG 
łowi Rosowskiemu, który znów sprzedał ie Lei-| „KALENDARZ LUDOWY" na r. 1920 otrzy- 
bie Wildmenowi. Po wykrycju kradzieży, wszyst- | mają Łezpłatnie za nadesłaniem nalezytości na por- 
kich trzech aresztowano. jto wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy u;szczą 
Grzegorza Bazyluka ujęto podczes kradzie- należyjość prenumeracyjną za „Dziennik Ludo- 
fży czekolady wart. 625 kor. w sklepie p. Fran- wy" po koniec czerwca, tj. za drugi kwartał 1329 
' ajasa przy ul, Kaźmjierzowskiej ł 9. Podobni „g0- roku. i : 
"cie slcradli tu już poprzednio towaru na 3,600; `“ 


250 rubłumi, 450 harbowuńeami i dokhumen- 
tani. 

P. Józefowi Malcowi, rmhajstrowi szew. skra» 
|dziono z mieszkynia przy ul. Slanisława L 6 


Jnieco materya i bielizny warteści 1.000 K. 


—0-— 
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*r 93 D Lee. ało. j „DZIENNIK LUDOWY” 5 
Ne a ze atrzkczina | | ERC RZY AGO DEAE 
PECZUZE M. EPEn a OMISTA KI BMARBESLABE. Ka 
w „REAABYSIEERCE* i w HOPERNIKU ‘S A PAL Śmiać: wod 


CZERKWOCOWA KATASTROFA SARAJEW Siia 


Następcy tronu austryąackiego i Jego Malżonki. 


+ Tragedya rodziny Habsburgów © 7 wielkiah częściach. 


PODAT aom OZNA CY 


Główny Urząd Walki z lichwą i spekułacyą w Warszawis 


wydał do wszystkich Urzędów Walki z lichwą 
i spekulacyą do ścisłego przestrzegania rozpo- 
rrąuzenie z dnia 27:3 1920, Nr. 9495 tresvi na- 
stępującej : 

W celu zapobieżenia narostowi kosztów z 
powodn zbędnego pośrednictwa a zarazem 
Ograniczenia ilosci osób nie pracujących pro» 
duktywnie, zarządza się pa podstawie Dekretu 
Naczelnika Państwa z dnia 11/1 1919, Nr. 109 
azpp. co następuje: 

1. Iluriownicy mogą nabywać towar tviko 


od umportów lub wyiwórców 1 oddawać go 


tylko detalistom. 


e Dotaliści mogą nabywać 


Święcone żołnierza polskiego 
na froncie, 


Z refe 1 
nam : da. Prasowego DOG. Lwów 


Delegnatki kom 
kówna) wyruszył 


towar tylko oil 
Me’ gi 


wA anw 


donoszą 


Z (pp. Rudnicka i Siuda- 
ze Lwo aagiew wiozg- 
cym cały wagon darów © ąz 4 na — 
w Wierką sobotę przybyły do kwatery gen, Ję 
4 ZJEWSKIego, który przyjął je nadzwyczaj ser- 
d cznie, kazał natychmiast wysłać depeszę z pe- 
zękowaniem do Lwowa, ` 
MA dzień świąt rozpoczęły delegatki 
4 ać dary, naprzód w szpitalu polowym i 
*ompanii szt :Dowej następnie pociągiem specya!- 
nym generała, udały się do miejsca postoju poe 
szczególnych pułków i dywizyi ariyleryj Od. 
działy były już telefonicznie uprzedzone o przy- 
eyciu lwowskiej delegacyi. Na spotkanie wecho- 
i gromady żołnierzy, Radość, gwar, wiwaty 
z CZEŚĆ Lwowa, tysiączne podziękowania, za- 
m kumar a dowcipy sypały się jak“z rę- 
składzą "ry zastosowane do potrzeb żołnierza 

CO Ay ste z mydeł, szczoteczek, chaustek, rę- 


maa, papiera Jistowego i t. p. 
któ ażdy putk otrzymał po 2 harmonie ręczne 
s ore zy 


b ac ogólne uznanie, Szpitale otrz: ma» 
żołnierz ot. YNY, pomarancze, biszkopty. Każdy 
mową bud e mał w dniu niedzielnym , kilopra- 
Snkobowoć pół klg. kiełbasy i po 2 jaja. K ż- 
włastęg =. przyrządzała osobno święcone we 
sumy ok. an s żołnierze „wspóinie z ofice- 
między ofice że Lwowa zgodnie zaznaczają. że 
jak a aia a żołnierzem dyw. lwowskiej 
afania, Y stosunek, pełen obustronnego za- 
tn mę tego obrazka są szpitale po- 
d się Raan 7 przykre, a temhardziej, iż 
lizny. 1epsze ać brak dostatecznej ilości bie- 
Krzyża, któro p: stosunki w szpitalach Czerw. 

Delay, tam utrzymuje swe placówki. 
czą sprawozdanie swe apelem 
Lwowa o utworzenie specyal 
pieki szpitalnej któryby w po- 
oe! wojskowemi zaredził tym 

chorych żoini rzy. 


Delegat ki” koń 
do mieszkańców 
nego Komitetu o 
rozumienia z wł 
brakom rannyc 


Plany okupaeyj 
i aey 
WIEDEN, 15 ga mra 
ner Tagblatt“ donosi 
powiadomił mocarstwa koalicyjne iż podobnie 
RA Frarcya gotów jest w najbliższej rzyszłyści 
przystądić do okupacyj te: ytoryów Ben", 
gi Niemcy. nie wypełnią przyjętych vob ; 
olski zobowiązań traktatowych kość kia 


Poł 


ski? 
toia. (Gz, B. Pr.) „N. Wie- 
z Genewy), że nalskirząd 


EZ O O ER W EO O W OE TEE A O WÓZ A OZ TE W A Z Z O WY PY OO W OO OOO O O O Z OW WE AO WÓZ O WÓ 


Za ranrykę t3 sodjzcym nis udpowiui: 


+ Specyalista chorób skórnych | wenarycznych 
Dr. A. SCIE WA FE Z 
Gołkundzarynuszza szysit. po vw ez. 
ul Siow aowicogo $ (naprz.ciw gi. paczty) 


Specjalista chorśh wensr;cznych, skórnychi bvemtyi 


ur. Henryk Kosmarizs 


DSENA = ord. od 8-19, 12—1 i 3—6. Lwów, auperalka id 


AENA a DÓW E 


Specyalista chorób wenerycznych. skóry |! moczowyk! 


Or. W. LRETERS FEAR 


b glew ksiiniki w Berlinie, b. sekundaryuzz szpit pows 
ord. 11—1 1,3—5 Lwów, Sykstusta 37 (róg Słowsckiego! 


+, 


hurtowników, imporierów lub wytwórców i mu- 
szą go oddawać wprost w ręce konsumentom i 
to tylko w ilościach odpuwiadających potrzebom 
gospodarstwa domowego, 

3 Każdy handlujący musi na żądanie orga- 
uów władzy wskazać dokładnie swega dostaw» 
cę i cenę, którą zapłacił, a także wykazać do- 
kąd odua? swoj zapas towarów. j 

4. Nieprzestrzegunie tych norm karane bę- 
dzie w drodze ańministracyjnej. 

5. Nieznajemuscią przepisów niniejszych, od- 
nośnie do L 3, mieznajomością dustawcy lub 
odbiorcy, albo zaromnieniemi iłumaczyć się nie 
moeżaa. 


Cgłoszenia Magistratu. 
Obwieszczenie, 


Zawiadamiam P. T. Publiczność, i intereso- 
wanych właścicieli sklepów, że od niedzieli dnia 
18. kwietniu 1920 sklepy z artykularai Spa- 
Żżywczym), a więc także jatki i wędiiniaruie mo- 
gą brè aż do dalszego zarządzenia otwarte w 
dnie niedzielne i świąteczne do godziny 10-tej 
przed połauduiem. 

We Lwowie 14 kwietnia 1920. 

NEUMANN, m. p. 


Zwycięski pochód Japończyków na 
Syberyi, 

WIEDEŃ. (Pat) BK. z Amsterdamu. Dzien- 
niki donoszą z Tąkio, że Japońeycy odni:śli 
ua Syberyi zupełne zwycięstwo. Wojska sybe 
ryjskie zostały pobite koło Stretenska, Kolej w 
okręgu władywostockim znajduje się w rękach 
Japończyków. Japończycy uświadczają, że nie 
myślą o trwałej okupacyi, ale chcą tylko przy- 
wróc:ć porządek i zniszczyć bolszewizm. Na 
wschodnim brzegu jeziora Bajkalskiego Japon- 


-0 
Nowa książeczki iegiiymatyjne 
na pobór artykułów zpożywczych. 

Magistrat król stał, re. Lwowa podaje do 
niadomości P. T. mieszkańców, że z dniem 4:g0 
maja b. r. tracą ważność dotychczasową ksiąs 
żeczki legitymacyjne na pobór artykułów spo- 
żywczych. zaś od dnia następnego t. j. ©d 5-go 
maja 1920 r. nabywać można b dzie te ariykuły 
już tylko na Esiążeczki legifymacyjne nowe, 
których rozdawniciwo rozpocznie się za pośre 
dnictwem P. T. Mężów zaufania dnia 19-go 

kwietnia b. r. 
Nalełytość za książeczkę legitymacyjną wy- 
nosi 3 (trzy) marki polskie. 

Uprasza się przelo P. T, Mężów zaufania, by 
zgłosili sę w murach okręgowych po oibiór rak 
książeczek legitymacyjnych jak i nowych kart 
chlehowych, które w dniu 20-go kwietnia b. m. 
w godzinach po południowych będą przygoto- 
wane do rozduwnictwa. 

Należytoćć za kartę chlehawą S-mio tygo- 
dniewą wyrosi 20 funigów. 

zebraną kwotę za iegityinacyę zechcą P. T, 
Mężowie zaufania złożyć w oddziele kasonym 
Cent'alnego Dira (ul Pirkarska 11 I piętro) 
najpóźniej do dni» 30 kwietnia br. 

E{ļentualne reklamacye w sprawie nowych 
książeczek iepityrascyjnych wnosić należy w czae 
sie od 2: kwietnia do 4 maja 1920 r. włącznie 
w godzinach od 9 rano do pieraszej popołudniu 
i od 4 do 6 popołudniu w następującym po- 
rządku: 

1. Mieszkańcy dzielnicy I i IV w Centralnem 
Biurze ul. Piekarska 11 I piętro. 

2. Mieszkańcy dzielnicy II w Biurze okręgo- 
wem da tej dzielnicy ul. Krasickich (Kemisa- 
ryai dzielnicy Il). 

3. Mieszkańcy dzielnicy II w Biurze okręgo- 
wem przy ul. Zółkiewsniej l. 70. 

4. Mieszkańcy dzielnicy V w Biurze staty: 
stycznem ul. Rutowskiego 11 II piętro. 

5. Mieszkańcy dzielnicy VI w Biurze okię-- 
gowym przy ul. Lenartowicza 23, Reklumacye 
po diu 8 maja bezwarunkowo uwzględniane 
nie będą. 


—— 


Dymisya rządu czeskiego. 1 | DELEGACI KOALICYI NIE POJADĄ DO ROSYI? 

PRAGA. (Pat.) Cz. B. Pr. Masaryk Jari PARYŻ 16. kwietnia, Pat). Havas, „Temps“ 

dymisyę rządu Tuszova i uprosił prezydenta doriae sie że rada ligi narodów zadkwaka pra- 

min stów, aby wraz z innym: członkami gabi-| dał R ~“. słania delegacyi wywiadowczej do 

nelu prowadził tymczasowo agendy uż da utwo- | Rosi jam aw Zjednoczone przyjęły projekt 

rzenia nowego rząsiu. I chłodno, a Lenjn nie odpowiedział na piopozy- 
z 'cyę ligi, 


czycy pobili również Rosyan. 


MISYA ŻYDOWSKA JEDZIE PRZEZ POLSKĘ 
DO ROSY. 

WARSZAWA 16. kwietnia (Tel. wi). Rząd 
polski zgodził się na przepuszczenie przez Pol- 
skę misyi amerykańsko-żydowskiei, pragnącej u- 
dać ;i? na Ufera'nx i do Rosyi dla badania tam- 
że stosunków żydowskiea. Kównież rząd sowie- 
tów pozwala misy! przybyć na swe terytorymn. 

—0— 
DMOWSKI WRACA DO POLSKI. 

WARSZAWA 16. kwistnia (Tel. wł). Pisma 
endecki" z radością doroszą, że Dmowski niedługo 
przybędzie do Warszawy. : 


—0— 
KOMISARZ GDAŃSKA TOWER W WARSZAWIE 
WARSZAWA 16. kwiztnia. Komisarz gdański 
sie Tower przybył do Warszaw(y i odbył konfe- 
rencyę z prez. ministrów Skuiskim, Wieczorem, 
był na audyencyi u Naczelnika Państwa. 
—0— 
Mowi podróżniey do Polski. 
BERLIN, 15 kwietnia. Według de e-zy „Mor- 
genzeitung" przybyli iu onegdaj trzej znani prze- 
wódcy socyalstyczni, Renauod, Shaw i Holen- 
der Schabd, skąd w uajbliższych dniach wy- 
jeżiżają do Warszawy, aby stwierdeić, o ile 
faktom odpowiada sprawozdanie Morzentaua o 
kwestyi żydowskiej w Polsce. Podróżnicy zamie- 
rzają w dalszym ciągu udać się na Ukrainę; 
planowana jest także wycieczka do Rosyi. 
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Dramat ten przepięknie oddany, ujęty w wspaniałe 


, zszarganej życiem duszy, cierpienia i zemsty. 
TENET FE TF FORZA WA PREZ RBRAÓIZA 1 | RÓREWCEO TE 


t DSODWY? 


Jeszcze tylko dzis i jutro. 
Wielki wspanialy dramat współczesny z artystą 


BRAMEREM w śłówn 


FAY 


ramy reżyseryi, jest prawdziwem i szczerem odbiciem! 
i 32—2 


ej 


£ 


roli 


i 


prawa urzędników państwowych. 


Urzędnik ma mieć nietylko obowiązki ale 
także i prawa. Urzędnik, oa którego sprawności, 
spokoju i powagi w wykonywaniu zawodu za- 
leży dobro pubiiczne, interes obywateli i całość 
rzeczy pospolilej winien czuć za sobą prawo któ- 
re go ma chronić od wszelkiej samowoli, gwałtu 
i nacisku z góry iz dołu Prawo to ma dać mu 
możność skromnej lecz pewnej egzystencyi, któ- 
raby nje zależała od widzimisię wysoko położonej 
jednostki czy wpływowej osobisrości, lecz wy- 
pływała z mocy prawa, które wszystkich obowią- 
zuie i każd”mu spraw ediiwość wymierza. N ie- 
pewność egzystencyj łamie charta- 
ktery, czyni je podatnymi ku wszeikim zdrożno- 
sciom, upadla człowieka. 


i stosownje do ich wykształcenia, ilości łat służby 
i kwalilikacyi, iakoteż nie zawiera ustawy eme- 
'rytalnej, które to dwie sprawy dopiero zapowja- 
ida Rząd, że w swoim czasie wniesie. 

Przeciw temu protestują urzędnicy jak naj- 
energiczniej i żądają, ażeby kompieks spraw ty- 
| czących się spraw osobowych funkcyonaryuszów 
równocześnie jako ustawa wszedł w życie. Nie 
omawia projekt ten kwesty czasowego awansu i o 
jawnych kwalitikacyach nic nie mówi. 

Art. IV zawteszajacy przepis $ 40 i § 182 
„traktujący o ustaleniu urzednika państwowego. 
i którego tylko na mocy ustawy można oddaśjć 
|na przeciąg lat 3, mie może się w żaden Sposób 
stosować do urzędników Małopolski, którzy na- 


6 M ZM. mom e M ua 


Kamisye doradcze bez żadnego znaczen;A, 
z ktorych opinia szef nię potrzebuje się liczyć 
(8 31) są rzeczywiście strata czasu i pieniędzy i 
należałoby je zasiąpi: komisyami osobowemi, któ- 
rych uchwaly byłyby dla szefa władzy, przy któ- 
rych istuicia o tyle obowiązujące, że gdyby z 
uchwałami tymi się nie zgadzał miaiby się od- 
dnisść do imstancyi III. z prośbą o rozstrzygnię- 
Gie. 

Art. 58 omawiający posuwanie się pracownika 
państwowego w płacy w tym samym stopniu 
co dwa łata o tvie należałoby zmienić, że zwierze 
chność ma przyznać owe biennia urzędnikow, a 
rie „może'* przyznać. 

Art. 55. należałoby uzupełnić ustępem, że u- 
rzędrik, którego wynik kwalifikacvi opiewa do- 
datni) posuwa się automatycznie w nłacy do wyż- 
szych stopni w ramach szematu odnośnei katego- 
yi do której jest wcielony, i o ile na mocy oso- 
bnych postanowień nie jest wykluczony od posu 
wanie się wyżej. 

Władzy naturatnią przysługiwałoby niczaprze- 
|czone prawo mi nowania urzędnika na kierowr '- 
cze stanouisko wedle fej woli i rozumienia. 

Irne poprawki tyczace się godzin urzedowych, 
urlopu, pdpoczynku n,edzielnego są mniejszej wa 
igl i w praktyce zapewne znajdą swoje stosewn* 
zaslosowan;e przy dobrej woli władz central- 
i nych, 

Projekt ten tu omawiany jest bardzo reakcyi 


OPT inh s A nial} H iagt |! s i = * Ń 5 K > P sa% 
Nie jest w interesie ogółu obywateli, nie jest pbywszy prawo stabiszacyi z mocy ustawv nie|ny. Rzeczą komisvi sejmowej będzie projekt ten 


połączone z dobrem rzeczypospoliiej, która jak mogą być go pozbawieni przez zakwestvonowanie |zmienić w nowożytnan rozwnieniu praw i o 
wiadomo cnotą i męstwem swoich obywateli stoi, | tych wyrunków, z powodu których otrzymali sta- | bowiązków człowieka i z urzędnika — sługuse 
jeżeli bardzo liczna i ważna kłasa urzędnicza, | bilizacyę, |zroki? urzednika obywatela. 

skutkiem niekorzystnych warimków życiowych lub jh n AT pa 
społecznych nabiera cech wojennych, do których |== „m zh mm m A w ara ae 


za'iczyć nałeży, brak odwagi cywilnej, lizuństwo 
wobec wplywowych osobistości, wyniosłość wo- 
bec niższych od siebie, zaniechanie stosowania 
prawa potrzebującym go, naginanie ustawy nie 
w imię sprawiedliwości tylko ku potrzebie j ży- 
czen,u wielkich stronnictw politycznych, lub wpły- 
wowych w rzeczypospo'liej jednostek. 
Uwzędrix, którego ma' życzenie postronnych 
osób można dowolnie przenieść z jednego m;ejsca 
służbowego na inne, urzędnik, którego awans za- 
jeżeć będzie nie od jego zasług, pilności, zdolności 
i sprawności, iecz od woli; humoru jego przeło- 
żonego, taki urzędnik będzie się starał per fas et 
nefas o względy osobiste swoich przełożonych, 
będzie powolnym narzędziem w rękach niesumien- 
nych i żądnych władzy polityków a ma ostatniem 
dopiaro miejscu pomyśli o pracy w swoim zawo- 
dzie. 

Stąd też postulat o czasowym awansie 
jest słusznym, sprawiedliwym i koniecznym. U- 


4 akeyi dożywiania dzieci we Lwawie 


W dniu 14. bm, odbyło się zebranie !wowskie- 
go nauczycjelstwa w sprawie zajęcia stanowiska 
w państwowej akcji dożywiania dzieci Na za- 
|proszenie państw. Komitetu pomocy dła dzytct, 
który reprezentował p. Czuruk -- przybyło w e- 
ile osób ze sfer nauczycielskich z p. radcą Bru- 
chnalskim ma czele. Deiegat państ. Komitetu p. 
Czuruk zaapelował do nauczycielstwa o pomoc 
w tej akcyi pfhywatelskiej — wykazał też dot ch- 
czasową działalność obyw. Komitetu który był 
właściwym inicyatorem całej akeyi we Lwowie. 
Jedynym zarzutem przeciw Obyw. Komitetowi — 
zdaniem p. Czuruka — jest to, że zasiada w n;m 
aż 7 radnych — między imymi pp. r. r. Lewicki 
Bolesław, Włodziaurski Filip W dyskusyi jaka 
!się wyłoniła, zabierali głos pp. Mucha, Aleksan- 
,dnowiczówna, Leeg, Władyka. Błaike i inni Po- 


rzędnik, który spełnia swoje obowiązki w myśl | ruszono szereg zagadnicń — a nauczycie'stwo wy 
przepisów, który jest pilnym, dokładnym i spra- raziło postulat, by w akcyi te! miało wpływ decy - 
wnym winien posuwać się w poborach z latami j dujący przez swych delegatów. Ogólny protest 
służby i ma mu być ustawowo zapewniona mo-|ze Sirony nauczycizistwa wywołat»o wyrażenie 


żmość skutecznego ubiegania się o wyższy sto- |funkcyonaryusza państw. komitetu p. Murarstic- ` 


pien w hierarchii urzędniczej. W ścisłym konta- 
kcje z czasowym awansem zostaje postułat o 
jawnych kwalifikacyach. Podwładny ma 
być kwalifikowany. Opinię o ego zachowaniu 
się w służbie, o jego zdołności, spra- 
wności w wykonywaniu poruczonej czynności N- 
rzędowej iwo góle o tem czy nadaje się na swój 
urząd, winny wyrazić ad hoc powołane do tego 
komisye a uchwałe powziąć winne kollegiamie 
na podstawie przedłożonych atestów bezpośre- 
dnich przełożonych i organów jnspekcyjnych, O 
wyniku kwalifikacyi winien być powiadomiony in- 
teresowany na piśmiel i ma mu być udzielone pra- 
wo remonsirowania i zażalenia. 

Niestety projekt ustawy a państwowej słu- 
żbłe cywilnej rozestany niedawno między intere- 
sowane dykasterye urzędnicze nie jest owiany 
duchem demokratycznym i nie iiczy się wcale z 
postępem czasu, wymaganiami urzędniczych sfer, 
wreszcie nie stanowi tamy dia wszelsiich nadu- 
żyć i samowoli niesumiennych kierowników insty- 
tucyi publicznych. Dość powiedzieć, że odnośny 
referent, który w drobniejszych sprawach n'e- 
wolniczo trzymał się pragmatyki austryackiej w 
roku 1914 w lutym uchwalonej nie pojął czy pojąć 
nłe chcial, co właściwie należy rozumieć przez 
ustawe o panstwowej służbie cywilnej. 

Proiekt ten przedewszystkiem jest niezupelmy. 
Nie zawiera on przedewszystkiem szematu, wedle 
którego mają być wcieleni wszyscy pracownicy 
państwowi do pewnych kategoryi ołac j stopni 


| 29, który zarzuci! nauczyciełstwu zupełnie bez- 
podstawnie „niechęć“. Nie mrogąc jednak podać 
konkretnych faktów — opuścił salę. 

DEFII PEDEIR ETIT OPRZE CEE WERE EENE 


Projekt parlamentu socya- 
listycznego. 


We włoskich kołach politycznych omawia 
się sw roko nowy projeki socyalisiów, według 
którego socyalistyczni posłowie mieliby stwo- 
rzyć pewien rodzaj parlam ntu w parlamencie, 
organizując w Rzymie pulsiiczne posiedzenia na 
wzór posiedzeń parlamentarnych. Braliby w nich 
udział tyiko posłowie socyałistyczni, a ponieważ 
jesi ich 150. zgromadzenie takie przedstawiałuby 
się wcale pokażnie, Seśve tego „parlamentu so: 
cyalistycznego* odbywałyby się szezególnie pod 
czas wakacyi parlamentarnych. Omnawianoby na 
nich szczegółowo kwestye socya!lne i polityczne. 
któremi nie można się zajinować obszernie w 
Izbie; roztrząsanoby i uchwałano projekty ustaw 
przed wniesieniem ich w Izbie. 
| Jest prawdopodobne, że posłowie socyali- 
istvczni mieliby bezwzęłędny obowiązek brać u- 
dział w tych sesvach parlamentarnych, co oczy- 
i wiście utrudniałuby im korzystanie z łeryi. 

=0— 


luwazaią za głównego 


| Podnoszono równisz pracę i zasług, Obywa- 
„ieskizgo Komitetu, w ręku ktorego dotychczas 
cała ta akcya spoczywała — a obecnie w skutek 


postrmnych szkod iwych wpływów państw. 
komitet, złożony z ludzi o iastystach despoty- 


cznych i samolubnych — chciałby zorganizowaną 
przez innych pracą siłę szczycić. Wyraz temu 
dało nauczycie'stwo, stojące ra stanowisku, że n;e 
nisodpowiedziafne jednostki — lecz reprezentan- 
ci ogółu społeczenstwa — odpowiedziatni przed 
niem powinne fe akcyę prowadzić. 
3 Zebraci: zakończyło sie wyborem Ścisielszego 
komietu, który ma przygotować odpowiedn'e 
wnioski i wszeząć dalszą akcyę. Nadmieniamy, iż 
wskutek nadsyłania z Warszawy narzuconych spo 
łeczeńsiwu ludri beż najmniejszej kwalifikacyj I 
poczucia obywatelskości — dożywianie dztatw” 
w Malopa!sce bardzo ci”rpi, czego dowodem cho- 
ciażby demonstracyjny odruch dziatwy w Stry 
ju, mie nrogącej już dłużej znosić „odżywiania* 
„brudną cieczą, zwaną „obiadem“. 

Za tego rodzaju stosunki, panujące w Malo- 
po!sce ponosi odpowiedzialność inspektorat wc 
Lwowie. 


4 Czyżby tak dalej być młalo? 


| Nowe prześladowanie żydów 


w Jerozolimie. 


LONDYN, 14 kwielnia. (Iskrowọ) Wedlug 
doniesień z Jerozolimy przyszło znowu tło po- 
ważnveb wykroczeń skierowanych przeciwko 


| ludności żydowskiej. 60 żydowskich sklepów zra- 


howano i ponad 200 żydów zostało rannych, 
z których już jeden zmarł wskutek ran. 
Arabska żandarmerya zachowuje się hezczyn- 
nie; żydowską żandarmeryę usunięto przedtem. 
Wojska angielskie wkroczyły. Nad miastem za- 
wieszono powłórnie stan oblężenia. Żydzi doma- 
gaja się usnnięcia z urzedu burmistrza, kiórego 
inicyatora pogtomów, u- 
karania wianych i odszkodowania materyalnego. 
DEBET SAWA ORE TREC RR RARYRSZZYWÓEREBEE 


Polska przystąpiła do Ronweneyi ber- 
neńskiej. 

PARYŻ. 15 kwietnia (Pat.;. (Havas) „Ofliciel* 
przynosi urzędową wiadomość o przystąpieniu 
państwa polskiego do konwencyi berneńskiej 
mającej na celu międzynarodową opiekę nad 
dziełami sztuki i literatury. 


wr. 38 


Jak można zarekić lub stracić majątek 


„DZIENNIK LUDOWY ' 


PAWILON SZAMPAŃSKI PRZY UL. OSSOLIŃSKICH, — „HOKUS POKUS“ Z WOJSKOWYM 
OWSEM. 


LWÓW, 16 kwietnia. 
Dnia 8-go b. m. popołudniu,” członkowie M, 


S. O. p. Jędrzejowski i Twaróg zauważyli, że--Wrazie wkroczenia w:adz, 
niejaki Hecht wydając owies dostawcy wojsko- 
wego inż, dla 5 pułk. art. ciężkiej za wiele mani- 


pulvie przy wadze wozowej, na dworcu czern,o- 
wieckim, Dalej zauważono, że dahował ion rzekomo 
wojsku ponad wagę 370 kg. owsa. Gdy obaj 
zwrócili uwagę Hechtowi, że z „targ“ wagi nie 
wszystko było w porządku, Hecht zn i szany uwotnił 
się, Następne widiieli jak syn dostawcy wręczył 
w drodze sierżaniowi led. och. Fichbachowi, od- 
bierającernu owies bansnot 1,090 markowy. 

W wageni: pozostało jeszcze 40 worków o- 
wsa, które mino protestów członków M. S. O. od 
Wieziono do magazynów dosiawy przy ul. Gro- 
deczi=j |. 46. 

Ws ystko to było nader pode'rzane. przeto 
powiadom ono telefonicznie zarząd magazynu wol- 
«rowego iw koszarach ma Wulce, by nadeszły z ko- 
kl owies jeszcze raz przeważam, 

Jak się komenda M. S. O. dowiedziała, oka- 
zał się tu brax około 1009 kg. owsa, wartości oko- 
15 20,000 kor. 
Torii dA 66. 
a LOY i i 
w ma prowincyi ina „szwarc“ przywiózł do 


"WOWĄ, czem znów narazi: na szkodę skarb ko- 
letowy, 
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ï pa pogłoski, że dostawca zamierza o- 
= wnę <złonków M. S. O. o obrazę czci, przeto 


Fek komendy JI Dzielnicy, sprawą tą za- 

ię zę: y zielnicy, Sprawą lą z 

ei Wiadzę wojskowe i akta oddano proku- 
“1 Państwą aresztując narazie sierżanta F. 


SZAMPAŃSKI KĄCIK. 


R ka dłuższego czasu władze bezpieczeństwa 
s żyły, ze w lokalu przy ul. Ossolińskich |. 
- oGoywają si> tajemne a bardzo wesołe i drogie 
„aw - Od kiku miesięcy inwigitowano ten dom 
A nigdy mie można było się do wnętrza wei- 


snąć. Tu rzekomo ma strychu tej realności są drzwi 
prowadzące do eśszisdniej reałności l. 10, więc 
towarzystwą bawią- 
| ce cig, ma eza} i jmożność ucieczki przez sąsiednie 
realność. 

Jednego razu funkEcyonaryusze straży bezpie- 
| czeństwa, dła zamaskowania się, wzięli z sobą 
[kika dam i udając rozbawionych zajechali doro- 
żką mocą do tego lokalu. Lecz i to nie otworzyło 
im bram do przybytku tej zabawy. W czasie eze- 
kana w durożce na mrozie zauważono, jak pe- 
wien gość, świadkowie na pewno twierdzą, że 
był to dyrektor — Puzappu, został wpu- 
szczony do fytodka. Tajeraniię hasła zdołano w 
końcu odkryć. Pewi:n wojskowy wysłany przez 
bisro bezpieczeństwa dostał się do wnętrza i za 
godzinną zabawę tu zapłacił 1500 marek. ale 
zato otrzyma: na przyszłość „hasło otwierające 
drzwi do zabytków rozkoszy. Znakiem tym była 
ząpaieni: zapałki w sąsiednich drzwiach. Tym 
sposobem dosiał się 


AL 


DO WNĘTRZA SZEF BIURA BEZPIECZEŃSTWA 
8-go b. m itu zastał około 20 osób. Na podło- 
dze stało szereg butelek szampana w wazach 
rosołowych, który spijano z kawałkami czerwo- 
nych pomarańcz. Był tu właśnjis w czasie koniro- 
lowania dokumentów dostawca tego owsa wraz 
z por. L z 5 p. a, c, wiele młodych damulek 
miejscowych iz Warszawy, nieco paskarzy i 
wojskowych, 

Sprawą tego wesołego lokalu zajęła się na- 
stępni* energicznie policya, która napewno za- 
rządzi ©o należy. Tak to na końskich zołądkach 
zarati się krocie lub miliony, które jednak idą 
na zagraniczny szampan, roziewany przez rozba- 
wione diwy po podłodze. Jednakowoż te wesołe 
hislorye są bardzo smutne, bo wskazują na roz- 
galeęsioną korupcyę i nadużycia, z których tylko 
niekióre fakta wychodzą na jaw i są karane, 

— <<, 
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Zgan zasłużonego towarzysza. 
Stan.sławów, 14. kwietnia. 

. W czwartek ub. tygodnia odbył się pogrzeb 
w. Antoniego Fiulmana ze Stanisławowa. Na- 
zwisko znane tu każdemu robotnikowi, bo od 
<Granią ju he socyalistycznego w Stanisiawowie 
siał niezj.mnie w szeregach nzszej Pastyi jako 
Suen z pie.wsz ch. Toleż pogrzeb Jego nie był 
a.s ktym GLEŁĘULIM, ale prawdziwą manifestacyą 
sa olbrzymiej masy prołetaryatu tak pol- 
pij 1 lak żydowskiego, a wyraz bolu po stra- 
ir ema E Towarzysza, dali tu tow, Wencel 
Bigio eau: żegnający Go poraz ostatni na 
kd BS sj spoczynku Z ciężkim żalem 
tiemi "ye <a; zwłoki zmariego fowarvysza 
m e. À On spokojnie i godnie odszedł od 
bec we własnemi oglądał bujne plony 
».. kriti która nieraz goryczą „poiła. Powa- 
Straży y nlezachwany, zawsze i wszędzie na 
uc waka? Stcjący, świecił pr:ykłodem, skupia 
Fi "Rol sztandara walki szerokie masy zepe 

n.gie w niewolę społeczną. 
AJ, aa towarzyszu! Tyś dla nas nie 
y Niechaj ami sr zmóojnym powiewie swej pra- 
saa, ~ rza P9szam drzew cmentarnych o 
naszą ema ukach Bwarzy, niechaj Ci špiewa 
Ziem; Miaa o 3 pieśń bojową w wolnej 
we życie st 3) Ci do sou nuci słowa: „My nos 
ET Worzym sami i nowy zaprowgdzim 


(Ski) 
Tran 


Ustapieni 

- PRAGA. 16. k 
ydent ministró i i 
Masaryka, aby * Tusar udał się do Paczztenia 
w myśl oświadczenia 
\arodowem zawiadomi 

ukończeniem czynn 
vego uważa swoją 
e pracę za $ i 
“zgledu na to cały rząd składa = a. 


Zgon znanego pisarza. 

Wezora; zmarł w Warszawie w 66 roku ży: 
cia Teodor Jeske Choiński, pochodzący z Po 
znańskiego, znany pissrz i publicysta wybitnie 
konserwatywnego i antysemiekiego Kierunku. 
W młodości zmarły hołdowat ideom  posiępo» 
wym, pisywał między innemi i do „Przeglądu 
Tygodniowego“, organu naczelnego tak zwane 
go pozytywizmu warszawskiego. 

Wkrótce jednak przekonania Choińskiego u 


legiy zasadniczej zmianie, skutkiem czego prze | 


szedł on do obozu konserwalywnego i jako 
współpracownik „Niwy“ i „Słowa* zyskał sobie 


imię jednego z najbardziej zaciętych wrogów | 


postępu. 

Jako powieściopisarz dał Choiński cały sze. 
reg u:worów, z których powieści „bislor:czne 
„Gasnące słońce*, „Ostatni Rzymianie*, „Tyara 
i Korona“ zdobyły sobie dość dużą poczytneść 
i były tłumaczone na języki obce, 


TA 
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Ofenzywa japońska przeciw Rosyi 

j sowieckiej, 

KOPENHAGA. 14 kwic'uia. Paryskie wyda- 
nie „Chicago Trybune“ przynosi z Moskmy wia 
domość, jakoby Japonia mieła wypowiedzieć 
wojnę Rosyi sowiecki j. 

Z Helsingforsu donoszą: Biuro telegraficzne 
podaje, że wojska japcńskie obsadziły miasta 
N.kołajewsk i Chabarow nad rzeką Amurem. 
Ważne połączenie między Władywostokiem a 
Jrkuckiem zostało przerwane. 

Prawdopodobnie zanosi sę na ofenzywę japań: 
ską 

Według innych doniesień, Japonia zamierza ob- 

sądzić wybrzeża od Władywostoku i linii Amu- 

ru, aby póżniej przy pertrakiacvach pokojowych 

uzyzkać odstąpienie"tych obszarów od  Rosyi 

I sowieckiej. 


| 
E: 
„CAVAALLERIA“ op. P. Mascagniego“ - 
| „PAJACE“ op. R- Leoncavalla; debiut R. Cy 
| gianika. 
Rola recenzenta przy ocenianiu debiutu, jes 
i naprawdę trudną; risjednokrotnie bowiem oka 
| zało się, że zbyt ostra ocena zrazila utalerztowaw 
si'y do pracy, zbyt znowu pochlebna, lub pobła 
| liwa zepsuła debiutanta, pozwalając zbymio u 
|fać we własne siy, zacierając w nim zmysł samo 
| krytycyzmu tak bardzo w sztuce koniecznego! - 
(O debiucie p. Cyganika w „Pajacach* nie możu 
wyrazić się ani zbyt ostro ani zbyt pochlebnie 
v„iażenie ogóme — było dodatnie, bo p. Cyga 
nit ina ladny, dźwięczny barytonawy głos i wa 
runki sceniczne odpowiednie. Jeżeli jednak p. Cy 
ganik ma zamiar poświęcić się karyerze operowe 
mesi nad emisyą swego głosu jeszcze bardzo duże 
prasować, bo obecnie głos jest panem właściciela 
a wi: odwrotnie, tak jak być powinno. — Ot 
szeregu lat zauważyłem, że na iwowską scenę © 
penową wsiępują śpiowacy nie władający głoser 
tak, jak naieży. Każdy przyzna, że na sceni: nie- 
ma czasu, do zastanawiania się, jak ten, lub ów 
ton zaatakować, tam jest już wiale innych rzeczy. 
do zrobienia, głos debiutanta powinien mieć te- 
chnitę utrwalcną którejby nawet trema nie za- 
chwiała! O tem przekonai się zapewne p. Cyga- 
nik atakując owo nefortunne wysokie „1“ przy 
korci proogu, — Fo aem a: u. powi da em, 
całość paityi wypadia dobrze, a rəzmait: drobne 
usterki (śpiewanie ciągłe pół-giosem w akcie IL.) 
| można po iszyć na karb tej nieznośnej towarzyszki 
l każdego deliutanta — tremy. 

Obsada innych partyi była dawniejsza. Par- 
[tye „Veddy* śri:wała p. Marynowiczówna bardzo 
i dobrze, to też jej kreacya wypadła ze wszyst- 
|kich solowych najlepiej. P. Mann śpiewa obecnie 
bardzo nj*muzykamfe i niedbale forsując głosem 
niepotrzebnie od początku do końca „na ko- 
Fzyść* trzeti.j galeryj, która wybuchając oklaś- 
kami na jego widok — wyrządza mu tylko — nie- 
„dźwiedzią przysiugę! — Partyę Silvia śpiewał p. 
(Sieroszewski, ktury tego wieczora próbował 
{swych sil w partyi Alfia w „Cavalleryi*. — Z 
lemi ya głosu p. Steroszewskiego jest również nie 
,najlenicj, to samo odnosi się do p. Wilklińskiego 
| (Beppo), który jednak oswaja się coraz lepiej ze 
jsoeną i widocznem jest, że pracuje nad sobą. 
Ni” mając pośrednio do tego czasu muszę obecnie 
stwierdzić, że kreacye p. Wiiklińskiego w partyi 
| „Erosa“ (l-a i V+4a odsłona) Leopolda (Żydów 
(kaj) i „Caramella (Noc w Wenecyi) miały wynik 
|— jak na młodego śpitrwaka — wcae dodatni. — 
| „Pajace"* — poprzedz.iia jak zawsze „Cavalleria“ 
w dawnej obsadzj?2, z wyjatkiem partyi Alfa, 
' (Sieroszewski), „Cavalleryą* dyrygował p. Leh- 
Z „Pajace'* prowadzi! jak zawsze b. energicz- 
mi: (i z pamięci) p. Wolfstalł, czy jednak z muzy- 
kalności solistów był tego wieczora zadowolony 
6: te wątpi, 

Chór naszej opery jest szczególni: w tenorach 


stanowczo za słaby — należy postarać sie o nowe 
Wł Kaczimar, 


siy. 


$ 
j 
i 
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Í sali rozpraw. 


_lUsiowana kradzież wagonu cukru 


przed sądem. 


Wezora! o godz. 8'15 wiecz. po przemówie- 
iniach prokuratora i obrońców zapadł 


wyrok 
w s rawie usilowanej kradzie'y; wagonu cukru 

Nussbauma skazano na póltora roku  cięż- 
kiego więzienia, obostrzonego postem co miesiąc. 
|Kwiatkowskiego również na jółtora roku cięż- 
|kiego więzienia z postem co miesiąc, Falka zaś 
|na tenże sam okres czasu z postem co kwartał. 
Ewóch pierwszych uwolnicno od ponoszenia 
kosztów posięrowania sądowego z powodu nie- 
możności ich ściągnięcia wobec stanu majątko- 
wego oskarżonych. 

Trybunał stanął na stanowisku, iż wszyscy 
trzej wiedzieli, że wóz z cukrem był w posiada- 
niu zarządu wojskowego i usuwając go, wie- 
(dzieli iż popełbiają rzecz karygodną, 

Obr: ńcy oskarżonych wnieśli zażalenie nie: 
| ważności. 
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Komurskciy. 

RADA NADZORCZA LUDOWEGO TOW. WY- 

DAWNICZEGO odbędzie dziś 
Kwietnia, posiedzenie u godz. T-mej w sali Kasy 
chorych, ul. Brajeraw ska 8. Na porządku dzien- 
nym nadzwyczaj donjosie i ważne sprawy. Obe- 
cenosć wszystkich konieczna. Za Radę Nadzorczą: 
Poseł À. Hausner, przew, 

POSIEDŻENIE RADY ROBOTNICZEJ wraz z 
zarządami organizacvi zawodowych i klubem rad- 
nych gminnych odbędzie się w niedziele o godz. 
10. przedpoł. w sali Rynek 8. Referat o sytuacyi 
polityczne! i taktyce wygłosi tow. Jerzy So- 
chacki, sekretarz genera'my PDS. z Warszawy. 

Wzywa się interesowanych- towarzyszy par- 
tyjnych, aby na to posiedzenie punktualnie i 
wszyscy przybył 

WYBORY DO RADY ROBOTN, PPS we Lwo- 
wie mają się odbyć do 25. bm. według zorgan'- 
zowanych zawodów. Wszystkie związki zawódo- 
we mają zwołać w fym celu zgromadzenia, 
klórych dokonany będzie wybór delegatów. (0) 
dniu zgromadzenia musi się zawiadomić sekreta- 
vyat polityczny. 


PREZ. RADY ROB. 

OKÓLNIK WYDZIAŁU FINANSOWEGO PPS. 

Wydział finansowy PPS. zawiadamia orga- 
iieacye okręgowi i lokalne, że wydawnictwa na 
i-ro Maja są do nabycia w lośralu Centratnego 
komitetu Wykonawczego PPS. po następujących 
cenach: 

Jednodniówka 7 mk. 

Plakat artystyczny 10 mk. 

Zbiór delclamacyi 6 mk. 

Zbir pieśni rewolucyjnych 2 ms. 

Gwożdzik — sztuka 50 fen. 

Nalepka 20 fen. 


Wyrmiemione wydawnictwa organizaącye Jokai- | 


ne nabywać mogą tylko za gotowke. 

Zamówienia iuż otrzymane zostaną wykonane 
po otrzymaniu pieniędzy. 

Przekazy pisniężne należy nadawać pod na-| 
stępującym adresem: Marja Jankowska, Warsza- | 
wa Warecka nr, 7. 

Cemiraty Wydzia: Finansowy PPS. 


W niedzielę 18. kwietnia o godziiio 104! 


przed południem odbędzie się Walne Żgromadze- | 


nie Kasy chorych pomocników krawieckich przy 


uł, Ossolińskich I. 10. Za Zarząd. Lignar Włedy- | ———— 


sław, przełożony. — Andrasik Andrzej, sær. 

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE KOMISYI 
Związków zawodowych i wszystkich zarządów 
grup odbędzie się w sobotę dnia 17, kwietnia 
1920 o godz. 6. wiecz, w sali Rady Rob. Rynek 
8 I. p. Na porządku dziennym sprawa Zjazdu 
w Warszawie. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W nie-| 
dzielę dnia 18. bm, odbędzie się ogólne zebranie | 


robownicków szewsk.ch o godz. 10. przedzołudniern 
w lokalu Rady PPS. Rvnsk 3. Na porządku dzien- 
nym: 1. l-szy Maja; 2. Sprawa cennirowa; 3 Wv- 
bory do Rady Robotnicze:. — Jawcie się lieznie! 
Za rzad. 

BACZNOŚĆ 
dnia 18. 
godz, 10-ei przedpołudniam. Na porządku dzien- 
nym: 1. Wybory do Rady robotniczej, 2, Przy- 
kre położenie robotników stolarskich. Zarząd u- 
prasza o liczne przybycie! 

ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW PIE- 
karskich zwołuje na niedzieię dnia 18. kwietnia 
4920 r. Zgromadzeni: o godz, 10 i pół przed po- 
łudniem — Porządek dzienny: 1. Sprawa 1. Ma- j 
ja; 2. Wybory dv rady robotniczej. 3. Sprawa 
cennikowa; 4. Wnioski, — Uprasza się o liczne 
‘zejście do własnej sali Rynek l. 29 I p. (brama 
Andro'jego). Zarząd. 

WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza „Koło 
zaduwowe drukarzy lwowskich: w niedzielę dnia 
18. kwievnia, Początex o godz. 7, wicczorem, 
Wstęp tylko za zaproszeniami. 

ZABAWĘ TANECZNĄ urządzają ,, 
w sobotę 17. kwietnia 1320 dia członków: i AAL 

py Zen ch Początek o godz. pai wjeczor, 


Zast.. nacz. Ski. 


i redaktor to odpowiedzialny: JAŃ JANB 


w sabote dnia 17. | 


na | JAŃSKI, gen. zastępca pa. poszukuję przy tamwaju 


r PIECZĘCI 


robotn;cy drzewni! W niedziele | 
kwietnia odbędzie się zgromadzenie o, 


U 
Metalow cy" g 


Nr. 93 


PN, "mi s 
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„IT [GctoszEwia. jv] =g ŚWIERZBY == 


iryniea-/ak CHEBU Pa anny uzdolnionej w kra- r= goo JAKO Erouty ITEE 


więczyźnie poszu- 
sezon kąpielowy, piatuiczych, [kuje sie ul NIA S Ć D r bj 3 RI a it | e H f 
a į 


św. Zofii uA 


kelnerów, cukierników, kuch- parer na prawo. 14—5 

mistrzów. kucharzy, bufeto- na Ą 3 

we, pa n do k , keln L H CENA: 5 Mk., 10 Mk i 15 Mk. 

rek, ad wenge kamienica MYDŁO DL LEGO: 5 Mk. 

restauracyjne, pokojowe, słu-|dwupiętrowa z komfortem ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Mk. 

łące, praczki, różną siużbę dn sprzedaiia w okofcy JEOWNYE SELAD i VEROH 


żeńską i męską poszukuje ulicy Poto: -kiego. — Wiądo- 
Galicyiskie biuro Lwów, Ko mość vl. Sodowa i. 6, i. p. 
pernika ł. 22 Ina prawo 


Słamkowe * pousze, Kapelusz twardy |, 


damskie, męsklłe i dzie-;przedwojenny zupełnie nowy 
cinne hurfownie 'cześciowo. firmy Hiickel Nr. 52 oka- | 
Najnowsze modele na-jzyjnie sprzedam. — Wiaco: 
des.ły, — Przelason owaniaj meść w Adrinisracyi, | 
= RR AA 
kawalerski z A r 


ATERA M. aii w. MAC GÓLSZGORAKO 


A i 


1. AR R. Es. IAI) 


A 
Dra Antonisge EB umenfalda ; 
| 


Choroby skóry. włonów Kosmety- 
ka Iszar"xn. Ghornhy wanoryczna 
Rzntge:. Lamp? kwarcowe. Darson- 
waiizacya btedoskopia. Diatermaia. 


Lqdy, kementysy Tabskiej i lotok koien imena zi | 


, sfomkowych i filcowych ka! 
pełuszy przyjmuję Lwów, ul. Pokój ski ju ge 
4 
wejściem i piaimnem 


Kościelna l. fgmach izby! 
paran TWORZY-nem 


rowr] fabryki kapeluszy wiCena obojetna. Nadac pog 
Myślenicach skiadnica: =Stały lokalor* do admin 
Lwów, ul. Kościelna I. 8.PiSma. i 


IBACZNOŚC | 
[i 
Zawiadamiam P. T. Futliczność iż sklep mc 
przy ul.'] gellońskiej i7 zupełnie zwinąłem i pro 


kauczukowe i metalowe wy- 
konuje po r Gloan cenzch 


rytownix, uoa Maks Biaserman 


EPRA 1. 2160 


EROURZA RA skórne, zastarzałe -- | wzdzę nadal hurtowny skład rowerów. maszyn do 
PRISCO, BA. NA am. « am: |Szycia «raz przyborów do tychźe 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed: | przy ul BERNSFEINA 8, Ip. 


872— 


połuaniem, 


LEKAFRZ-DENTYSTA 


Dr. STYSUG SEL. 
ul SSykstuska 17, II p. 


DENTYSTR-LEHMRZ 
| Er. SR keb Owhiski | 


IÓóbus ZOSEJOA umann 


AIORA ATR NOTELE 


Ci, ED 
P» = MM 
ŻA 


OWAL, 
OO. j 7, ŻA, 


a R DEO a 


A AMIE i Ż 
RAM ZZ WŁMLA 


JEZUS i JuDasz 


tiollsenóra. — Cena Mk. 30 


powieść r. 


(ŚWIESZRE HMISTORYE i wyżej płacę za 


rwa nies: i 
taora z winietą tytułową | SZtucznych starych połamanych. 


satyry i humareski W. 
K. Grussa. — Cena Mk. 20— | 


PROWOKATOR | 


—— Kupuję również zęby pojedyńcze. 
Hotel Nr. 16 


„Grand* pokój 
ul. Legionów. 
|= BULZLIWEJ COB: | Przyjmuję od 8 rano do 7 wieczór bez przerw: 
mowy sejmowe posła L Daszyńskiego Cana Mk. ró 
DIERKE SLASXIE | 3 m a y 
na | Kowa, kcerbałia, Kakao 
wiersze z pod C echa i Niemca A. Chmurnego z codiiennie ANGIELSKA Bensiorf. Suchard 
wsiępem A. Cwikowskiego, — Cena Mk. 369 świeżu pałosa, i CEYLOŃSKA i Van Huiten 


SOCY ALIZECYA i REDY ROBOTNICZE po Cenach przystepnych poleca Nłowny skład kawy i Lervuty 


JÓóześża Miesżia, Lwów Balorega?? 


iiustrowana powieść J. Korzeniowskiego. Cena Mk. zo! Adres: 


| 


K Kauisky'ego. — Ceng MK 4 — szamana ZĘ Rn. 
RADY FABRYCZNE i ZWIRZKI ZAWODOWE |” 
| Grawada. — Cema 2 DS A ESI WG NAW ZDJ Mag] PAC UTT UJ O fon) Uzi bai jont BOJ KAJ PES 


Do nabycia we wszysikica księgarniach oraz w Ludo-| ARCHJNE Towarzystwo ou i trans- 


ortowe poszukuje 
Az Twafryctaic! Wyławiczem WE: "LWOWIE, |= P Sip 
mi. Stkstuska 21 narychunust łokalu parierowego w gsrófłmieściu na biura 


i z T E a W Z T T S | skłavającego się z 5 do 6 pokoi. Pośrednictwo będzie 
BEM DA 2 TOI PY 20.) OE FR KROI OWE AC DJ LIGA BK DG POT WO O | 23.2 wynagrodzone. 


j Wyrgby Z gyt marmurswyeh p do Administracyi pod 


[ku — fan a ea reper I Akeyi ine Towar zystwo 


p cze i odnowienia wyk- nuje pracownia 
(AE i transporiowe poszukuje kilnanaścićł sił 


T Hop RRELA ZELASZKIEWICZA I | męskich katolickich z działu transportowego i buckai 


teryjnego, oraz kilku kierowników fiii. 
Loro, 11. Ubocmw 1. 3 Pa: duo Administracyi rod „Polbał-Polonia' 
6 SR JT BY R CO R PE BR M Z A | DA O PR OO ĘĄ DI ME A ZĘ I I 


„Polbal-Polonia” 


Do WAB TROI A. 


w ruk. reni ign. Jaegera 
we LOr *, UL ak xtusika 33 


Drukiem B Goldmana we Lwowie Sykstuska 19, 


RE R 


